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Mocarze blagi Przesilenie w Grecji
Nasz artykuł o przemówieniu min. 

Paciorkowskiego w komisji budżeto
wej Sejmu znalazł echo w dwóch 
dziennikach „sanacyjnych". Oba 
dzienniki mocno irytują się. Znać u- 
derzenie było trafne i zabolało „sa
nację". A myśmy przecież dali tylko 
krótki — i liczący się z cenzurą — 
kom entarz do kilku zdań z przemó
wienia min. Paciorkowskiego.

Ale oba przodujące dzienniki „sa
nacyjne” stolicy lepiejby zrobiły, 
gdyby nie zabrały głosu. Albowiem 
zamiast w nas uderzyć — bronią min. 
Paciorkowskiego i B. B. W. R. A o- 
brona to  całkiem niedołężna i nawet 
wręcz fatalna. Min. Paciorkowski mo 
że tu śmiało powiedzieć: broń mnie, 
Beże, od takich przyjaciół.

Zwróciliśmy uwagę na trzy zdania 
z przemówienia min. Paciorkowskie
go, które nie są taką sobie niewinną 
krytyką zaniedbań i błędów Fundu
szu Pracy — jak usiłują wmówić w 
swych biednych czytelników oba 
dzienniki „sanacyjne” — lecz są 
wprost zabójcze dla ustawy o Fun
duszu Pracy i jego działalności.

P. min. Paciorkowski stwierdził bo 
wiem, że Fundusz Pracy nie składa : 
sprawozdań ze swej działalności, że 
zatracił właściwy punkt podejścia do 
sprawy bezrobocia i zamiast Fundu
szu zatrudnienia bezrobotnych stał 
się Funduszem inwestycyjnym, w re
szcie że udzielał pożyczek fikcjom.

Te trzy zarzuty stanowią wyrok 
potępienia na ustawę o Funduszu 
Pracy i jego działalność. Albowiem 
cóż to  za ustawa, która nie określa 
dokładnie charakteru i zakresu dzie- 
łania instytucji, k tórą się powołuje 
do życia? Jeden ze wspomnianych 
dzienników „sanacyjnych” tak dale
ce ośmiesza i kompromituje BBWR., 
że zaleca... dyskusję na ten temat. 
Teraz, kiedy Fundusz Pracy działa 
luż od przeszło \  Y> roku i kiedy Min. 
Opieki Społecznej wyraźnie stw ier
dza, że Fundusz zatracił właściwy 
punkt podejścia do sprawy bezrobo* 
cia?l A gdzież byli panowie z „sana
cji”, gdy toczyła sia w parlamencie 
dyskusja nad projektem ustawy o 
Funduszu Pracy? Czemu — jak to się 
dzieje z reguły — zlekceważono kry
tykę socjalistyczną i wskazania socja
listyczne? Czemu panowie z „sana
cji”, jesteście natyle leniwi, że nie za
dajecie sobie trudu zawczasu prze
myśleć ustawę i je] konsekwencje, 
albo — posłuchać mądrej rady prze
ciwników, znających się na rzeczy? 
Wolicie głosować wedle rozkazu, 
poczem witacie ustawę entuzjastycz
nie, a potem dopiero, gdy ustawa o- 
każe się zła i narobi dużej szkody, po 
tępiacie ją, jak było z ustaw ą scale
niową, albo doradzacie dyskusję, jak 
obecnie z ustaw ą o Funduszu Pracy.

Zarzuty min. Paciorkowskiego, że 
Fundusz Pracy nie składa sprawoz
dań i że udziela pożyczek fikcjom — 
są tego rodzaju, że należy kierowni
ctwo Funduszu pociągnąć do suro
wej odpowiedzialności.

Tych trzech piorunujących zarzu
tów min. Paciorkowskeigo oba dzień 
n.iki „sanacyjne” wcale nie próbują 
obalać, ani też naszych komentarzy. 
Tego uczynić nie mogą, bo prawdę 
Powiedział min. Paciorkowski i p ra
wdziwe są nasze kom entarze do je
go słów. .

.„W ekslują” tedy. Piszą o przekrę
caniu i złośliwem wyrywaniu cytat, 
ale nie podają oa czem polega to 
Przekręcanie i złośliwe wyrywanie. 
W ytykają nam, że przemilczeliśmy,
co min. Paciorkowski powiedział do
datniego o Funduszu Pracy, o tem, 
że zatrudnił 100 tys. bezrobotnych i 
1. p. Ale co ma piernik do w iatraka? 
Czy te plusy mogą zrównoważyć mi-

! nusy, skoro same te minusy przekre- 
j ślają cały Fundusz Pracy?! Czy za

trudnienie 100 tys. bezrobotnych ma 
być jakąś zasługą, gdy jednocześnie 
udzielano pożyczek fikcjom? Czy ca
łe 100 miljonów Funduszu — tyle 
przewiduje ustawa — miałyby iść na 
takie pożyczki?

Zarzuty min. Paciorkowskiego m a
ją swą wagę i znaczenie zupełnie nie
zależnie od tego, co mówił pozatem 
o Funduszu Pracy. Rozumie to dos
konale prasa „sanacyjna" i dlatego

jeden z oburzonych na nas dzienni
ków „sanacyjnych” wyraża niedwu
znacznie żal pod adresem min. Pa
ciorkowskiego za jego krytykę.

Dziennik ten nazywa tę krytykę 
samokrytyką wewnętrzną obozu „sa 
nacyjnego”. Ale przedmiotem tej sa
mokrytyki jest Fundusz, na który lu
dzie pracy łożą dziesiątki miljonów 
rocznie. Dlatego musimy bacznie 
przysłuchiwać się tej samokrytyce i 
nazywać rzeczy po imieniu.

(jmb.)
-----------

Z Aten donoszą: Premjer Tsaidaris 
oświadczył na posiedzeniu Rady mini
strów, że zamierza przeprowadzić re
konstrukcję gabinetu. Premjer podkre
ślił, że ministrowie ułatwią mu to zada
nia przez podanie się do dymisji. W

związku z tem wszyscy członkowie ga
binetu oddali swe teki dio dyspozycji 
premjera.

Według krążących pogłosek minister 
spraw zagranicznych, Maksimos nie wej 
dzie w skład nowego gabinetu. (ATE).

Niemcy Hitlera-jedną wielką fabryką gazów trujących
Nowe tajemnicze wybuchy gazów

„Prager Tageblatt” przynosi z Berli
na wiadomość o katastrofie, jaka mia
ła miejsce w jednej z fabryk chemicz-

Rząd Jewticza w Jugosławii
C zy s t o p n io w a  liR w id a c ia  d y k ta tu r y ?

Gabinet Jewticza został utworzony 
ostatecznie w piątek wieczorem. Obok 
przywódców dyktatury z gen. Zrvkowi- 
czem na czele weszli do niego przedsta
wiciele opozycyśnej partji radykalnej 
(StojaJinowicz, jako minister fimanan- 
sów), partji Radicza (Kozub tako mi
nister robót publicznych) i demokraty
cznej koalicji chłopskiej (Jankowiez, 
jako minister rolnictwa) Są to jednak 
osobistości raczej drugorzędne w odnoś
nych stronnictwach. Wskutek tego Rząd 
uważany -esł za przejściowy.

DEKLARACJA JEWTICZA.
Jugosłowiańska agencja telegraficzna 

donosi: nowomianiowaihy prezes rady mi 
nistrów Jewticz złożył prasie następu
jące oświadczenie:

„Nie mogę złożyć już prasie deklara
cji na temat pracy Rządu. Expose rzą
dowe przyniesie wkrótce odpowiednie 
ilnłiormacjce. Od chwili, kiedy zostałem 
obdarzony dowodem najwyższego za
ufanie t. j. misją tworzenia gabinetu z 
szerokiemi pełnomocnictwami żarów-,no 
o ile chodzi o jego skład, jak i o pro
gram, uczyniłem wszystkie wysiłki, ce
lem stworzenia możliwości współpracy 
nawet z tymi politykami, którzy do tej 
pory trzymali się na uboczu, lub znai- 
dowali się w opozycji. Muszę złożyć wy

razy podziękowania tym wszystkim, z 
którymi rozmawiałem, za ich życzliwość 
i przyjazne ustounkowanei się. z jakiem 
s'ę spotkałem. Należy podkreślić, że 
podczas tych rozmów nie stwierdziłem 
różnicy w koncepcji zarówno o ile cho
dzi o organizację państwa, jak i w za
sadniczych linjach politycznych pań
stwowych i narodowych,'co szczególnie 
wzmocniło mój optymizm, o ile chodzi o 
przyszłą działalność Rządu”. Podkre
ślając, iż jest przekonany, że idzie do
brą drogą, premjer Jewticz zakończył: 
„współpraca i zgoda stanowiły dotych
czas zasadniczą cechę zagraniczne* poli 
tyki Jugoslawji, przynosząc dobre re
zultaty. Życzeniem mojem jest w jaknaj- 
krótszym czasie dojść do oczekiwanych 
rezultatów na płaszczyźnie polityki we
wnętrznej. (PAT)
PIERWSZE GLOSY PRASY FRANCU

SKIEJ.
Utworzenie gabinetu Jewticza zosta

ło przyjęte z wielkiem zadowoleniem, 
w paryskich kołach politycznych PraSa 
podkreśla jednakże, że nowy gabinet 
jest Rządem przejściowym. Dzienniki 
wyrażają nadzieję, że wytyczne politvki 
zagranicznej nie ulegną zmianie, zaś w 
dziedzinie wewnętrzno > polityćźnej tła-

stąpi konsolidacja stosunków,
Petit Parisien” wyraża żywe zadowo 

lenie spowodu rozwiązania przesilenia 
gabinetowego w Jugosławji. Jewticz jest 
wypróbowanym przyjacielem Francji. 
Będzie on wraz z ministrem Lavalem 
współpracował nad pacyfikacją Europy 
środkowe'. Podróż rzymska ministra 
Lavala odbędzie się w warunkach po
myślnych i przyczyni się do zbliżenia
Miro d ów. (ATE)

nych w pobliżu miejscowości Erkner 
pod Berlinem, Pismo donosi, że na sku
tek nieszczelności jednego z rezerwoa- 
rów wydobył się z niego gaz trujący, 
który spowodował masowe zatrucie za
łogi fabrycznej. 65 robotników ciężko 
zatrutych odwieziono do szpitala. Do
tychczas umarło 18, stan pozostałych 
bardzo ciężki. Według „Prager Tagev 
blattu” prasa niemiecka nie publikowa
ła tej wiadomości.

**

Wczoraj około godz. 7-ej rano w za
kładach gazowych w Bytomiu nastąpił 
niezwykle silmy wybuch gazu. który 
zburzył kilka budynków fabrycznych. 
Wskutek detonacji w okolicznych do
mach wypadły wszystkie szyby. Jak do
tychczas zdołano ustalić, ofiar w lu
dziach niema, natomiast straty material
ne są znaczne. (PAT).

Pod^rpne uprowadzenie
przez hitlerowców syna Maxa Brauna

Prasa paryska donosi, że hitlerowcy 
podstępnie uprowadzili do Niemiec przy 
wódcę młodzieży socjalistycznej Zagłę
bia Saary, Ernsta Brauna, syna znanego 
przywódcy socjalistycznego, Maxa Brau 
na. Młody Braun w towarzystwie Hen
ryka Bartscha odbywał propagandowe 
tournee po jednym z okręgów leżących 
nad samą granicą niemiecką W pew

nej chwili blisko granicy Braun zapytał 
się celnika niemieckiego o drogę do 
Lautenbach na terytorium Saary Cel
nik poznawszy Brauna, wskazał mu dro 
gę do Niemiec, a równocześnie zawia
domił tajną policję niemiecką Braun i 
jego towarzysz zostali natychmiast are
sztowani i osadzeni w więzieniu w 
Waldmohr w Palatynacie.

„Wolne" miasto Gdansk
B ezprzykładny „w yrok" sądow y

wa „rewolucyjnego^ Proces rozpoczął 
się w lecle r. ub. (PAT.),

Nowe zamachy bombowe w Atenach
przeciwko przysięgłym  sądow ym

Sąd gdański ogłosił w piątek wyrok 
w procesie o obsadzenie w r. ub. jeszcze 
za czasów senatu dr. Ziehma socjalisty
cznych związków zawodowych przez 
narodowych „socjalistów”. Sąd odrzu
cił skargę związków socjalistycznych, 
uznając zajęcie, dokonane przez hitle
rowców za słuszne. Sąd stwierdził, że 
związki te były iilją socjalistycznych or- 
ganizacyi zawodowych w Niemczech, 
które zostały zajęte przez narodowych 
„socjalistów" na podstawie tak zw. pra

*
Trudno o bardziej oczywiste po

twierdzenie naszego poglądu na rze
czywistą sytuację „Wolnego” miasta 
Gdańska. Sądy gdańskie uznają za
mach stanu Hitlera za obowiązującą 
dla siebie normę prawną! Jest przecie 
czemś zupełnie jasnem, że Gdańsk 
stanowi w tych warunkach faktycznie 
część składową „Trzeciej Rzeszy".

Obrady kongresu rob. sportowców
Wczoraj rozpoczęły się w Katowi- ; nizacvj z kraju i zagranicy, m. im. przed-

Okr. Kom. Rob. PPS, 
zawodowych, PZPN, 
dziennikarzy sporto-

Z Aten donoszą, że w porcie Pireus 
dokonano nocy wczorajszej szereg no
wych zamachów bombowych, skierowa
nych przeciwko przysięgłym, którzy roz 
patrywać mieli sprawę organizatora za 
machu na byłego premjera Venizelosa. 
Karathanassisa. Nieznani dotychczas 
sprawcy podrzucili w różnych miej
scach naboje dynamitowe, których

eksplozja wyrządziła liczne szko
dy. W czasie zamachu jedna osoba zo 
stała ranna- Władze greckie, obawia
jąc się dalszych zamachów, skierowa
nych przeciwko przysięgłym, wydały 
rozporządzenie ustanawiające osobną 
straż, która ma czuwać nad całośc ą ży 
cia i mienia przysięgłych. (ATE.),

Jak zginął „Uiver“?
Echa dram atu  lotników  holenderskich

cach obrady V Kongresu Związku Ro
botniczych Stowarzyszeń Sportowych, 
przy licznym udziale delegatów' i gości.

Obrady zagaił przewodniczący ZRSS, 
tow. K. Pniak.

W prezydjum zasiedli tow. tow.: dr. 
Ziółkiewicz, Jordan (Łótfż), Dz atełow- 
ski (Warszawa), Kloszczyriski (Kraków) 
i Singer (Gdańsk), Sekretarzuje tow. dr. 
Michałowicz.

Po przyjęciu regulaminu obrad, witali 
Kongres przedstawiciele bratnich orga-

stawicdele CKW 
TUR, związków 
Okr. Zw. P. N., 
wych.

Wybrano komisje: mandatową, wnios
kową. techniczno - sportową i prasową 
oraz wysłano depesze do Bolesława Li
manowskiego i Ignacego Daszyńskiego.

Sprawozdanie z  działalności złożył 
sekretarz generalny ZRSS, tow. J. Mi
chałowicz. Obrady będą trwały i przez 
ca/!v dzień dzisiejszy.

Z Bagdadu donoszą, że bezpośrednią 
przyczyną katastrofy samolotu holen
derskiego „Uiver” była gwałtowna bu
rza, która zaskoczyła samolot w odle
głości 18 kim. na południe od oazy Rut- 
bah, zmuszając pilota do lądowania. 
Teren przymusowego lądowania widzi a 
ny z góry w świetle błyskawic mógł się 
pilotowi wydawać dogodnym. W rze
czywistości jednak wskutek niezwykle 
gwałtownej ulewy teren był tak rozmo
kły, że samolot zarył się w ziemię i 
skapotował. Jednocześnie wskutek e- 
ksplozji motoru zapabły się zbiorniki

Jutrzejszy nasz numer ukaże się
w znacznie powiększonej objętości
C e n a  n u m e r u  p o zo sta je  b e z  z m ia n y

benzyny* i cały aparat stanął w jednej 
chwili w ogniu. Zwłoki wszystkich o- 
fiar katastrofy przewieziono do Rut- 
bah. Mimo silnego zwęglenia zwłok u- 
dało się ustalić identyczność wszyst
kich pasażerów samolotu- Worki z por 
cztą świąteczną, przeznaczoną dla Indyj 
holenderskich, znaleziono obok samolo
tu. Prawdopodobnie zosta.y one wyrzu
cone siłą wybuchu. Znaczna większość 
przesyłek pocztowych jest nieuszkodzo 
na i może bvć dostarczona adresatom,

(ATE.).

W obronie
robotników- cudzoziemców

Z inicjatywy przywódcy socjalistów 
belgijskich tow Vanderveldego oraz de 
putowanego Salengro, burmistrza miasta 
Lille ma się odbyć wkrótce w Paryżu 
wspólna konferencja organizacyj robot
niczych Francji i Belgji w sprawie robo
tników cudzoziemskich. (PAT.).
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Polityka „sanacji" wobec polskiej klasy robotniczej
n a  SląsKu czesKim
Nowa senacka tow. Doroty Kłuszyńsklej

Sprawa olbrzymiej masy emigracji 
polskiej, przeważnie robotniczej i wło
ściańskiej,' masy, która przebywa 
poza granicami Rzeczypospolitej, by
ła przed paroma dniami przedmiotem 
obrad Seimu. Przemawiali wtedy z ra
mienia Z. PPS, tow. tow. T. lieger i 
Z. Piotrowski. Ta sama sprawa, zwią
zana a kredytami dodatkowemu na 
cele Zjazdu Polaków z zagranicy, zna
lazła się na porządku dziennym 
czwartkowego posiedzenia Senatu. 
Tow. sen. D. Kłuszyńska raz jeszcze 
podkreśliła z naciskiem, jak wygląda 

istotny stan rzeczy.
Tow. Kłtrszyńffka zaznaczyła na wstę

pie stanowisko zasadnicze PPS wobec 
zagadnienia tak ogromnej emigracji, 
przeszło 8-miljomowej:

„My wiemy, jaki obowiązek na nas 
dąży i od spełnienia tego obowiązku 
ani na chwilę się nie uchylamy*1.

Ale stosunek do t. zw. Światowego 
Związku Polaków — to kwestja zupeł
nie odrębna:

„Stwierdzam, te na odcinku Śląska

Przy otyłości stosuj* się naturalną wodę 
gorzką „Franciszka Józefa"Pyt. się lekarzy

Cieszyńskiego taktyka, stosowana 
przez obóz „sanacyjny" jest z gruntu 
fałszywa, szkodliwa, pociąga za sobą 
niesłychane konsekwencje. Słupy gra
niczne na Śląsku Cieszyńskim wbija
ła Polska Part ja Socjalistyczna".

W kraju zastosowano taktykę rozbi
jania od wewnątrz ruchu robotniczego. 
Wytrzymaliśmy to. Ale stosowanie tej 
samej taktyki zagranicą jest czemś nie
słychanie mebezpiecznem. Na Śląsku 
Cieszyńskim mamy 180.000 tfo 200.000 
Polaków i Polek. Polska Socjalistyczna. 
Part ja Robot n  cza odgrywa w ich ży
ciu, w obronie ich praw rolę ogromną. 
Teraz prowadzony jest atak personal
ny na kierownictwo P. S. P. R.:

 Utrzymuję z tą organizacją po
dzień dzisiejszy najściślejszy kontakt. 
Ta organizacja niema przed nami ża
dnych tajemnic. Bywam bardzo czę
sto na Śląsku, spotykam się z tymi 
ludźmi, zmam całą znojną ich pracę. 
Pamiętam dni, kiedy ca górnicy prowa
dzili przez 8 tygodni polityczny strajk 
o chłodzie i głodzie, ze straszliwemi 
ofiarami, byle stwierdzić swoje przy
wiązanie do Polski. Dziś ktoś z ze
wnątrz przychodzi i chce dyktować 
tym górnikom, kto ma być ich przed
stawicielem!"

Pamięci Józefa Kwiatka

O d e z w a
Kom itet uczczenia pamięci zm arłe

go przedw cześnie i niezapomnianego 
iow . Józefa K w iatka , postanowił zor
ganizować w  25 rocznicą Jego tragi
cznego zgonu akadem ją , oraz w ydać  
książką, mającą zobrazować Jego 
działalność polityczną, publicystycz
ną, literacką i oświatową i przekazać  
Jego imię pamięci przyszłych  poko
leń.

Kom itet w zyw a tow arzyszy, sym 
patyków  i przyjació ł Zmarłego do 
składania ofiar na uczczenie Jego pa
mięci w  adm inistracji „R obotnika'-

Przewodn.: AN DRZEJ STRUG.
Za P. P. S.: Tomasz Arciszewski,

R o z ł a m

Norbert Barlicki, Bolesław Dratwa, 
Zygmunt Zaremba.

Za T. U. R.: Michał Sokołowski- 
Za STO W ARZYSZENIE BYŁYCH  

WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH : Lu
dwik Śledziński 

Za KO ŁO  PRZYJACIÓ Ł JÓZEFA  
K W IA T K A . Jan K rzesławskt, Zy
gmunt Szymanowski.

•  • 
*

Z Krakowa nadeszły wiadomości, źe 
nagrobek J. Kwiatka na cmentarzu miej 
scowym uległ uszkodzeniom i wymaga 
naprawy, co powinno zachęcić do jak-
największej ofiarności.

w „Legionie Młodych**
Rozłam w ,-,Legionie Młodych" jest, 

jak się zdaje, faktem dokonanym. Zwo
lennicy tak zw. Opozycji Radykalnej o- 
puścili szeregi „Legjouu", bądź też zo
stali z niego wydaleni. „Opozycja Ra
dykalna" stwierdza w szeregu doku
mentów, że grupy jej są likwidowane za 
pośrednictwem władz administracyj

nych. Urzędowe kierownictwo „Legjo- 
nu‘‘ ogłasza ze swojej strony oficjalnie, 
że nie zamierza wykonywać okólnika 
BBWR. o likwidacji „Legionu" na te re
nie pozaakademickim,

Do stosunków w „Legjonie Młodych” 
powrócimy niebawem.

Strajk protestacyjny
w p rzem yśle  w łó k ien n iczy m
Przeciw łamaniu umowy zbiorowej

Na ostatnie® zebraniu delegatów 
Związku Włókienniczego w Łodzi tow. 
Srczerkowski zreferował sprawę łama
nia omowy i wydalania delegatów przez 
poszczególne firmy włókiennicze.

Potwierdzali to delegaci, stwierdza
jąc, iż umowa łamana jest szczególniej 
w przemyśle średnim i drobnym, gdzie 
są częste wypadki obniżania płac i wy

dalania delegatów.
Wszyscy opowiedzieli się za ogłosze

niem jednodniowego strajku protestacyj 
nego przeciwko tym bezprawiom — po 
świętach, kiedy sytuacja w przemyśle 
poprawi się nieco — oraz upoważnili za 
rząd zw ą z ku do ustalenia terminu 
slratku.

K sią żę ta  P sz c z y ń sc y
p r o szą  o n a d z ó r

Dwaj młodzi synowie ks. Pszczyńskie
go, Aleksander i Bolko, zwrócili się do 
Sądu Apelacyjnego w Katowicach o u- 
stalenie kuratora dla pszczyńskich ma
jątków.

We wniosku podkreślają, że dotych
czasowa gospodarka ich starszego bra

ta była dla interesów majątkowych szko 
dliwa.

Majątek jest oceniany na 800 rniljo- 
nów złotych.

W Katowicach przypuszczają, że wnio 
sek jest dyktowany obawą o utratę ca
łego majątku.

NA SEZON 
Z I M O W Y

S U K M I E
K O S T J U H Y ,  K O M P L E TY , BLUZKI, SPÓDN ICE I SZLA FRO K I
POLECA NAJWIĘKSZA W POLSCE HURTOWHIA:

M . H O F M A N
WARSZAWA, NALEWKI 38, ta l . 11-35-72.

WIELKI WYBÓR. = = f a = =  CENY HURTOWE.

Tow. Kluszyńska stwierdziła wresz
cie, że tam, na Śląsku czeskim, żyje i 
pracuje to samo pokolenie, które wal
czyło w latach 1918 — 1920. Temu po
koleniu polityka rozłamowa obozu „sa
nacyjnego" wyrządza straszną krzywdę. 
Tadeusz Reger miał prawo powiedzieć 
z trybuny sejmowej swoje ostre i suro
we słowa.

NAJLERTZE B4PBX X TV
TO TYLKO 
W ZWUKACH

cBofdmmam.

W  Z. S . S . R .

Spisek „grupy Zinowjewa"
KOMUNIKAT OFICJALNY.

Ogłoszony został urzędowo w piątek 
wieczorem komunikat w sprawie śledz
twa po zabójstwie Kirowa,

Ustalono — według komunikatu — te 
zabójca Nikołajew był członkiem kon
spiracyjnej grupy terorystycznej pod 
nazwą „Lemangradzkie Centrum" rekru
tującej się spośród byłych uczestników 
zinowiewowskiej opozycji w Leningtra- 
gradzie Z polecenia tej grupy Nikołajew 
popełnił zamach. Wedie komunikatu 
organizacja „Centrum Leningradzkie" dą
żyła do dezorganizacji Rządu sowieckie 
go w drodze aktów terorystycznych, 
skierowanych przeciw kierowniczym je
dnostkom, by osiągnąć zmianę obecnego 
kursu politycznego w duchu zinowie- 
wowsko - trockistowsknn, Pozatem w 
zamachu odegrał rolę motyw zemsty 
osobistej wobec Kirowa, który doprowa 
dzał w roku 1926 do zlikwidowania opo
zycji zinowiewowskiej. (PAT).

KAMPANJA PRASOWA.
Prasa sowiecka rozpoczęła wielką 

kampanję przeciwko byłej grupie Ziuo- 
wjewa, podkreślając jej wyrodzenie się 
w grupę kontrrewolucyjną i faszystow
ską, która inspirowała zamach na Kiro
wa Radek w „Izwiestjach" podkreśla, 
że iropira torzy zabójcy Nikolajewa nie 
byli bezpośrednią ekspozyturą biało- 
£ war dy jakich ugrupowań, chociaż twier
dzi, że te ostatnie nadal będą przygoto
wywać akty terorystyczne, leżeli nie 
zostaną zlikwidowane. Charakteryzując 
byłych przywódców opozycji, autor 
twierdzi, że niektórzy z nich pozosta
wali poza partją i stalli się przednią stra 
żą kontrrewolucyjną, inni zaś powrócili 
do partji nieszczerze, żywiąc zawiedzio 
ne ambicje i dając do zrozumienia swo
im zwolennikom, iż narazie muszą ma
newrować, lecz nie rezygnują z walki.

ŻĄDANIA G. P. U.
Zebranie przedstawicieli oddziałów 

specjalnych komiisarjatu spraw wewnę
trznych (OGPU.) wystosowało wezwa
nie do biura politycznego partji, aby Zi* 
iwwkw, Kamieniew i ich współpracow
nicy, którzy ponoszą odpowiedzialność 
moralną za mord na osohie Kirowa, zo
stali wykluczeni z partji i napiętnowani, 
jako zdrajcy dyktatury proletariatu.

(PAT).
ARESZTOWANIA I WYROKI.

Z Moskwy donoszą, że według imfor- 
macyj z sowieckich źródeł urzędowych, 
w crzaisie od 1 do 21 grudnia w związku 
z zabójstwem Kirowa stracono 103 oso
by, liczba aresztowanych wynosi 153 
Proces Nikołajewa, zabójcy Kirowa, od
będzie się w tych dniach przy zamknię
tych drzwiach. Nikołajew i 13 współ- 
c skarżonych skazani będą na karę 
śmiercią. Wyrok będzie ogłoszony i wy
konany jeszcze przed Nowym Rokiem.

(ATE).
*

W i e l k a  O k a z g a  d o  
d n . I-go s t y c z n ia  1 9 3 5  r.
K ażd y  c z y te 'n ik  i ab onen t ,.R o b o tn ik a 1 
m oże o trzy m ać  ty lko  za  1  * ł .  p o rtre t

KAROLA MARKSA
c r t y s t . c z n i e  wyko na ny,  f o r ma t u  5 0 x 7 0

P ien iąd ze  w p łacać  zgóry, na  kon to  ł-KO. 
Nr. 29769. A . R ubinszlem . W -w a T w ard a  5 

m. 5. Za zaliczen iem  n ie  w ysy ła  się. 
Od l*go stycznia  1935 r, cen a  n o rm alna  

1.70 zł.

Urzędowa teorja sowiecka co do za
bójstwa Kirowa sprowadza się do 
dwuch punktów: 

i) zabójstwa dokonał Nikołajew z 
polecenia resztek t. zw. grupy ZmOw- 
jewa, zorganizowanych w spisek konspi 
racyjny i kontaktujących z  emigracją

„białogwardyjską" na zachodzie Eu
ropy!

2) Zinowjew, Kamieniew i t. d. pono
szą poniekąd odpowiedzialność moralną 
za śmierć Kirowa, ponieważ byli kiedyś 
twórcami owej grupy opozycyjnej; w 
samym wszakże fakcie zabójstwa Kiro
wa udziału nie brali ani bezpośrednio, 
ani pośrednio.

ATAK NA ZINOWJEWA TRWA.
Niemieckie biuro informacyjne donosi 

z  Moskwy: Odbyły się nowe nadzwy
czajne zebrania członków leningradz-

ZnaK czasu
W Warszawie grasował od szeregu lat 

pewien osobnik, mieniący aię dzienni
karzem, a jeszcze częściej redaktorem. 
Znał go cały niemal świat dziennikarski 
z jego sprawek, przeważnie będących w 
kolizji z etyką i k. k.

Od pewnego czasu pan ten znikł z 
widnokręgu Warszawy. Mało kto się 
jego nieobecnością interesował, a kto 
zainteresował się, ten nie bez podstaw 
przypuszczał, że pan „redaktor" bawi na 
zasłużonych wywczasach w... Mokoto
wie lub innem więzieniu.

Jakoś pan „redaktor" — nazwijmy go 
P, — znalazł się na Pomorzu, Jakiem! 
drogami trafił na Pomorze o to mniej
sza. Dość, że w miasteczku, w którem 
go nikt nie znał, wybrany został bur
mistrzem.

Miasteczko go wybrało i przesłało 
wynik wyboru do zatwierdzenia do Mi- 
nisteiyum Spraw Wewnętrznych.

Ministerjum odnotowało! „karany na 
podstawie art." takiego a takiego i do
dało: „nie Ucząc sprawek, za które go 
jeszcze kara nie dosięgła".

Rzecz prosta, źe „pan redaktor P " 
nie kandydował z listy opozycyjnej.

Czyż taki wynik wyborów nie znamio
nuje czasu, w jakim żyjemy?

NA SWiĘTA na twym sto le  
Wiedz o tern dziewczyno 
Ma byś tylko Polskie 
M A K O W S K I E G O  W I N O  
Szampany i miody 
HA ŚWIĄTECZNE G00Y

Ławnicy socjalistyczni
w Radomiu

We wczorajszym numerze, podając 
skład Magistratu w Radomiu, podaliśmy 
przez omyłkę, i i  PPS. ma dwóch ławni
ków; w rzeczywistości PPS. ma trzech 
ławników: tow. tow. Grzecznarowskie- 
go, Marję Kelles Krauzową i Antoniego 
Ćwięka.

Pokwitowania
NA FUNDUSZ IM. IZY ZIELIŃSKIEJ

Halima P itichow ska zi. 5.
DLA PRZYJACIÓŁ

R. i A. Dębscy zł. 10.
NA ROB. TOW. PRZYJ. DZIECI
S. W zł. 25.

klej i moskiewskiej oeganlzacyj partyj
nych, na których wybitni członkowie 
partji omawiali sytuację wewnętrzną w 
związku z zabójstwem Kirowa. Poszcze
gólni mówcy domagali się natychmia
stowego wystąpienia przeciw grupie Zi- 
nowjzwa i Kamieniewa. Organizacja par 
fyjna okręgu moskiewskiego domagała 
się, ażeby psrtja skończyła wreszcie * 
grupą spiskowców i ażeby pociągnięto 
do odpowiedzialności Zinowjewa i Ka
mieniewa oraz inne związane z nimi o- 
soby za zabójstwo Kirowa i jego ekutlri.

Organizacja partyjna okręgu lenin- 
grodzkiego domagała się w im ieniu, par
tji kary śm ierd na Zinowjewa, Kamie
niewa i ich wspólników. (PAT).

W sprawie „Legionu Puławskiego"

List do Redakcji
List Zarządu Głównego Związku 

Legionistów Puławskich zajnieaacsa- 
my bez zmian. Do samej sprawy „Le- 
gjonu Puławskiego1* powrócimy jesz
cze, bo sądzimy, że pewne rzeczy po
winny być wyświetlone ostatecznie 
właśnie w imię prawdy historycznej.

Red.
W związku z notatką z Zakopanego

p. t. „Bbżej nieznany legjtmista" w nu
merze 453 z dnia 21 Ib. m. „Robotnika1. 
oświadczamy:

Treść i właściwy cel powyższej notat
ki, jdko tyczący się spraw prywatnych, 
nas nie ob rhodżą. Natomiast w ustępie 
końcowym tej notatki mieści się taiy- 
muacja, godząca w prawdę historyczna- 
oraz w nasz trud ideowy Legjomstów 
Puławskich (Brygady - Dywizji i Pułku 
Ułtenów Krechowieckich), wykonawców 
znanej „Iidei tworzenia polskich sił zbroi 
nych przy wszeLkich możliwych warun
kach, wszczepienia i toczenia walki o* 
rężnej z zaborcami”.

His tor ja powstania i rozwoju naszych 
formacyj jest następująca: „Komitet O- 
fcywatelski w Warszawie”, z począt
kiem wojny światowej nie uzyskuje zg° 
dy rosyjskiego Naczelnego Dowództwa 
na tworzenie wojska polskiego na pra* 
wach soiuszn:ka. Następnie zaś Gor
czyński wykorzystuje otrzymaną konce
sję na tworzenie ochotniczych oddzia
łów i przystępuje do akcji werbowni- 
czej. Pocreim organizujące się jednostki 
wojskowe przejmuje w całości wzmian
kowany Komitet Obywatelski i rozwi
jają się one w Legion Puławski, następ
nie Brygadę - Dywizję i Pułk Ułanów 
Krechowieckich.

Uprzejmie prosimy Redakcję „Robot
nika" o wydrukowanie w imię prawdy 
i słuszności niniejszego naszego pisma- 

Zakopiańskiego ziaś autora notatk i1 
„Bliżej nieznany legionista" odsyłamy 
pod Grób Nieznanego Żołnierza na pla ' 
cu Marszałka Piłsudskiego, by o d c z y ta -  
uwiecznione na. tym grobie nazwy P° 
bitewnych Legjonu Puławskiego, a mi*' 
nowie ie: Pakosław, Zelwa t Krechowce 

Z należnym szacunkiem 
Zarząd Główny Związku Legjonistow 

Puławskich,
Prezes W. Komierowskl, płk.
Za sekretarza T. Stanowski, rtm-

Sprawa „taro" w apalacji
Obrońcy skazanych w procesie o nad 

użycia w spółce „Caro11 Lar.dnu'a i Po- 
rembskiego wnieśli apelację od wyroku 
Sadu Okręgowego.

Sprawa w niedługim czasie znajdzie 
się na wokandzie Sądu Apelacyjnego.

Nowe zastosow anie  promieni Rentgena
przy połowie pereł

po otworzeniu przekonywali się, c*y 
muszla zawiera perlę, czy nie. Była to 
g o s p o d a , :ka rabunkowa, która poza te® 
dużo czasu pochłaniało.

Próby, dokonane z nowym aparat*®- 
daty doskonałe rezultaty, aparat bo
wiem jest lekki, łatwy do przenoszeni* 
z miejsca na miejsce i w dużym stop®“ 
wpływa na zmniejszeni® niebezpieozen 
stwa przy połowie.

Nie jest rzeczą wylącząną, żc ncvrj' 
wynalazek wpiynie na cenę rynków* 
pereł.

Na zamówienie poławiaczy pereł in
żynierowie japońscy skonstruowali apa
rat, który w dziedzinie połowu pereł 
dokona zupełnego przewrotu.

Wynaleziony aparat przedlstawia 
skrzynkę, którą nurkowie, opuszczający 
się na dno oceanu, zabierają z sobą. 
Skrzynka zawiera aparat rentgenowski, 
który prześwietla muszle. O ile muszla 
zawiera perlę, to na kliszy pojawia się 
czarna plamka, w przeciwnym razie 
kliisza jest czysta.

Dotychczas poławiacze pereł łowili 
wszystkie muszle, otwierali i dopiero
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Czy zmieni się coś
w  P a ń s tw ie  D u ń sR ie m ?
, Przeżyliśmy okres czasu, słusznie 
1 dosadnie nazwany okresem „rado- 
5Qej twórczości"; był to  zarazem o- 
kres pogardy dla wszystkiego, co 
tchnęło choćby samą myślą o progra
mie, o potrzebie orjentowania się w 
skomplikowanym organizmie gospo
darczym i rozwijania go w tym czy 
'Qnym kierunku.

Był to  okres, przypominający w 
dziedzinie wojskowej sławny „impet", 
*&stępujący całą sztukę wojenną daw 
nego pospolitego ruszenia. Rezultat 
lego okresu, to  wielkie wyczyny, któ 
r® mogły być znakomitym argum en
tem agitacyjnym, politycznym, ale 
bardzo słabym, a  nawet żadnym, w 
dziedzinie gospodarczej. Rachowano 
Wówczas tylko miljardami i miljona- 
mi, mniejszą cyfrą brzydził się każdy 
minister. Przypuszczam, że obecnie 
J®st inaczej.

.Wydano w ten  sposób miljardy, któ 
re dziś, o! jakby się przydały! Pienię
dzy już niema — ale jedną korzyść 
Wynieśliśmy z tego okresu, to  zrozu
mienie, że gospodarowanie jest umie
jętnością, że nie polega ono tylko na 
Wydawaniu pieniędzy, ale na celo- 
Wem ich użyciu w  ramach głęboko 
Przemyślanego programu gospodar
nego , Czy zrozumienie tej prostej 
Prawdy, która w życiu codziennem 
iednostki odgrywa tak dużą rolę, jest 
także w sferach, które dziś trzymają 
rękę na pulsie życia — me wiem Aie 
Wiem, że w kołach szerszych obozu 
rządzącego, które hołdowały taktyce 
■.impetu", przechodziły lekko nad do 
świadczeniami w tym kierunku — mó 
Wi się już o programach na przyszłość 
i wielkich błędach przeszłości.

Słaba to  wprawdzie satysfak
cja dla zubożałego i ubożejącego z 
dniem każdym społeczeństwa — ale 
w myśl starego przysłowia „lepiej 
późno, niż nigdy" — i to dobre. Pra
cuje się więc dziś nad programami,

mnoży się literatura, mnożą się głosy 
i omal nie krzyki: szukajmy drogi 
wyjścia!

Z analizy stosunków i położenia 
gospodarczego, przeprowadzonej 
przez poszczególnych autorów (Fili
powicz, Ludkiewicz) obraz Polski 
współczesnej nie wygląda wesoło. 
Czy jest to nawet w ich ujęciu obraz 
rzeczywisty? Zdaje się nam, że nie; 
jest gorzej, niż sobie wyobrażają.

Nie wchodzimy tu w ich programy 
pozytywne — idą one daleko, aż do 
gospodarki planowej. Ale nie o to 
chodzi. Autorowie wyobrażają so
bie, że programy te dadzą się zreali
zować w dzisiejszych warunkach 
polityczno - prawnych i ustrojowych 
w państwie, i na tern polega cały ich 
błąd i nierealność, najbardziej nawet 
realnych programów. Stojąc w lesie, 
widzą drzewa, ale nie widzą lasu... 
A  las biurokracji w Polsce ogromny. 
Myśl się niełatwo przezeń przedrze, 
a cóż dopiero mówić o czynie. Przy

kład młyna, wysadzonego dynamitem 
w czasie powodzi w Małopolsce i po
ciągnięcia właściciela przez władze 
skarbowe do pokrycia kosztów mate- 
rjałów wybuchowych — pozostanie 
klasycznym przykładem  potęgi biuro 
kracji w Polsce. Na biurokrację zaś 
jeden jest tylko środek według do
świadczeń wiekowych: prawo oby
watela w Państwie, i rzeczywisty 
wpływ na rządy. Z harmonii tego 
stosunku wyrasta atmosfera zaufania 
i odpowiedzialności, w której dadzą 
się przeprowadzać programy, takie 
czy inne. A przecież autorowie m a
rzą o programach, które mają sięgnąć 
głęboko w dzisiejszą strukturę gos
podarczą, którą chcą zmienić rady
kalnie do dna, aby zmiana mogła 
ziścić oczekiwania.

Uszczęśliwiać kogoś, wbrew jego 
świadomości i woli, to beznadziej
na robota; nie dała ona nigdzie i nie 
da nigdzie rezultatów — czy może 
dać w Polsce? ARTUR HAUSNER.

Ekspert tutek Prima Aida do Am5ryki 
świadczy o światowej marce tych tutek

150 za 35 gr.

Wypłaty w bonach
Ministerjum spraw wewnętrznych wy

stosowało do wojewodów, przewodni
czących wydziałów powiatowych i pre
zydentów miast ohółn,(k w sprawie wy
płacania uposażeń pracowniczych bo
nami funduszu inwestycyjnego.

Okólnik ministerialny podnosi, iż za
rząd główny zrzeszenia związków za
wodowych pracowników miejskich R- 
P. wezwał zrzeszone związki, aby wy-

m.
B

s t ,

Pamiętaj, że najlepszym podarkiem gwiazdkowym 
j e s t  K S I A 2 E C Z K A  OS Z C Z Ę DNOŚ C I OWA

Komunalnej  Kasy O s z c z ę d n o ś c iK. O.
W a r s z a w y

CENTRALA: Traugutta 5 — dom własny 
ODDZIAŁY: I Bielańska 8; II Targowa 65
mmmm 9

Przegląd prasy

raziły zgodę na przyjmowanie części na 
leźtiego uposażenia w bonach inwesty
cyjnych.

Wszędzie zatem, gdzie pracownicy sa 
morządowi lub związki pracownicze wy 
rażą zgodę na wypłacanie im części upo 
sażenia w bonach inwestycyjnych, nale
ży uskuteczniać wypłaty d-o wysokoś
ci tO proc. uposażenia miesięcznego.

(Prese).

ŚLADEM „HITLERJI“.
i Na marginesie przeniesienia do War- 
| szawy Państwowego Wydawnictwa Ksią 

żek Szkolnych, pisze „Kurjer Polski , 
organ „sanacji" i Lewjataaa.

„W b. zaborze austrjackim istniał 
monopol książek szkolnych do szkół 
powszechnych. O tym monopolu mó
wiło się w Polsce wielokrotnie, lecz— 
jak dotąd — myśl ta, na szczęście, nie 
została zrealizowana. Istnieje jednak 
Państwowe Wydawnictwo Książek 
Szkolnych, którego siedzibę przeniesio
no ze Lwowa do Warszawy, co naro
biło nawet sporo hałasu. Wydawnic
two to jest typowym przykładem pań
stwowej wytwórni dóbr duchowych, 
stanowiącej konkurencję dla produk
cji prywatnej. Trudnoby było zaiste 
wynaleźć dostateczne powody i moty
wy dla istnienia takiej instytucji, któ
ra  zdrodza tendencję do coraz więk
szej rozpiętości. Ostatnio rozeszły się 
pogłoski, mające wszelkie cechy wia
rygodności, że rząd nie ma wpraw
dzie zamiaru tworzenia monopolu wy
dawnictwa książek szkolnych, ale no
si się z zamiarem znacznego rozsze
rzenia działalności istniejącego już 
wydawnictwa i przemienienia go w 
00! w rodzaju państwowego instytutu 
wydawniczego, który będzie wydawał 
juł irietyiko książki *fcdta«, ale

kiego rodzaju książki'1.
Organ wielbicieli indywidaulizjnu go

spodarczego (swobody wyzysku!) i wła
sności prywatnej nie jest zadowolony 
z rządowego pomysłu, bo stwarza on 
konkurencję prywatnym kapitalistom, 
ale dochodzi do wniosku, że Rząd kon
sekwentnie zdąża do tego,

„ażeby ukazywały się takie książ
ki, jakie uważa za wskazane, t. zn. 
o których rozprzestrzenienie się dbać 
będzie w taki, czy inny sposób'1.

A więc monopol państwowy na słowo 
drukowane! Nie będzie to już cenzura, 
tropiąca gorliwie wszystko, co me idzie 
władzy na rękę, ale karmienie umysłów 
ludzkich specjalnym gatunkiem „pań- 
stwotwórczych" frazesów, tak, by wy
chować sobie takich obywateli czy pod
danych, jakich się chce.

Maluczko, a ukaże się dekret, gro- 
żącv więzieniem czy obozem koncentra 
cyjnym tym, którzy odważą się napi
sać lub wydrukować książkę bez napi
su: „Zezwala się drukować..."

PODARUNEK GWIAZDKOWY.
Istnieje zwyczaj dawania sobie naw

zajem prezentów gwiazdkowych. Podar
ki świąteczne są dowodem miłości i pa
mięci. Taki właśnie prezent daje „sa
nacja" Polsce w postaci nowego projek
tu Konstytucji.

Katowicka „Polonja", organ chadecji 
z pod Korfantego, pisze na temat
owego prezentu:

„W upominku gwiaskowym obóz sa
nacyjny niesie społeczeństw u nową 
Konstytucję, wyrosłą rzekomo aa poi- 

- iJdm granda, bo aa grancie eepscyfr 
Bym tak, jakby aanacja była grant Mi 
polskim, użyźnionym tradycją polak* 

* Jest to jedna a Mocnych legend aoaea* 
polskich, bo grunt sanacyjny pmeeiąfc* 
nięty jest wpływam! roayjskiemt, da
wn emi i śwfieżemi, habsburgskńami, 
hitlerowsłdemi, musaolinowskiemi, biw 
pańskiemi, ale terni z czasów absolu
tyzmu hiszpańskiego 1 z czasów Pri
mo de Rivery. Na gruncie tym wy
rósł projekt Konstytucji, który nam 
obiecuje zachować ustrój republikań
ski, ale ustrój ten będzie tytko fasadą, 
poza którą kryje się dominium abso- 
lutum, monarchja absolutna'1.

Ładny prezent! Tylko że prezent ten 
nie jest jedynym. Inne podarło «ą rów
nież te£o samego gatunku.

g  Zakon niK
znane od 16C2 r.

Reguiulą żołądek, chronią od 
reumatyzmu, cierpień wątroby, 
aed jiiem ei otyłości, artretyzmw, 
uderzeń krwi do głowy, uśmie
rzają hemoroidy, czyszczą krew 
i przy skłonnościach do obstrukcji 
są łagodnym środkiem przeczy

szczającym.
U tycie 1 do 2 pigułek na noc. ____

Źadać z Zakonnikiem.

Zwolnieni
z Berezy Kartuskiej

Onegdaj zwolniono z oboau iaołacyj- 
nego w Berecie Kartuskiej 53 osoby, w 
tem 9 działaczy endeickdch lub b. ONR, 
33 Ukraińców i 11 komunistów.

C H O R E  P Ł U C A
o s ła b ia j  organizm

co powoduje zmnie;szenie odporności ustroju.
Zioła Magistra We skiego przeciw  cier

pieniom płucnym ,.P u 1 m o s a "  zaw ierające 
rzadką roślinę chińską Schin-Schen, stosowa
ne przy cierpieniach płucnych kaszlu, zafle- 
gmiemu ‘ duszności dają należyte wyniki.

Zioła ze znak. ochr. . Pulmosa" do na- 
bycia w aptekach i drogerjach (składach 
aptecznych). W ytwórnia M agister E  Wolski. 
W arszawa. Złota 14 m. 1.

Specjalna Przychodnia dla chorych na

P t ,  | |  f  a  Porada wrai
*  U  ^  n  z prześwietleniem

M arszałkowska 38. Teł. 9-00-09 (10-13 i 15-191

fu Marceli DOBRZYŃSKI
chcrcby weneryczne, skórne I płciowe 
ul, Plerackiego 15, dawna Foksal, 9-2 i 5.8
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Z  nowych Książek
T. Milewski i J, Meisner, — PRZEZ 

ERGI I HAMMADY SAHARY11, Bibljo- 
tąka ,.Dookoła Ziemi”. Nakład Książ
nica — Atlas.

Książka „Przez ergi i hammady Saha
ry", stanowi opis podróży dwóch na
szych lotników wojskowych, z Warsza
wy do oazy El Golea na Saharze. Nie 
była to podróż naukowa, ani służbowa. 
Obaj autorzy postanowili w ten sposób 
spędzić swój urlop wypoczynkowy.

Europejską część drogi odbyli samolo
tem pasażerskim, odcinek morski — sta
tkiem francuskim, przeznaczonym dla 
arabskich emigrantów, dalej zaś jechali 
rzemiennym dyszlem: autobusami kra
jowców, wąskotorowemu kolejkami, lub 
na wielbłądach.

Już sam wybór środków lokomocji 
wskazuje, że podróż odbyta została w 
celu poznania prawdziwych — codzien
nych, że tak powiemy — warunków 
miejscowych. Niewątpliwie, podróżując 
w ten sposób, turysta więcej może zoba
czyć i lepiej poznać kraj oraz życie i 
zwyczaje ludności, niż wówczas, gdy je- 
dzie pierwszą klasą łub wozem sypial
nym wielkiej linji kolejowej, gdy płynia 
wspapmałym okrętem pasażerskim, czy 
też zwiedza oazy i miasta nowoczesnym 
samochodem towarzystwa wycieczkowe
go,

Książka Milewskiego i Meisnera lest 
raczej sprawozdaniem z włóczęgi, niż z 
podróży, w rozumieniu przeciętnego 
mieszczucha. Autorzy podróżowali tanio, 
przekładając miejscowe zajazay i gości
nę w koszarach wojsk kolonjamych oraz 
charakterystyczne wschodnie jadłodaj
nie nad europejskie luksusowe hotele i 
restauracje: towarzystwo prostych lu
dzi miejscowych — nad otoczenie tu
rystów europejskich i amerykańskich,

Anna Pohoska. -  SYN KUJAW. Na
kład Książnica — Atalas.

Ta piękna powieść biograficzna zapo
znaje nietylko z trudną, pełną zmagań 
się z przeciwnościami młodości Jana 
Kasprowicza, największego poety pol
skiego epoki poromantycznej, ale i z ży
ciem ogółu młodzieży z czasów ostat
niej doby porozbiorowej, z jej marzenia
mi, zmaganiami się, szlachetaemi pory
wami, z jej pracą społeczną w tajnych 
organizacjach i t. 1.

Książka spisana została n i  podstawie 
opowiadań wielkiego poety o Jego 
młodości.

Dr. Feliks Burdecki. — ŻYCIE MA
SZYN. Tomik 46. Bibljoteczki „Iskier”. 
Nakład Książnica — Atlaa.

Maszyna jesit winna, Postęp techniki, 
szalony rozwój racjonalizacji w produ
kcji światowej pozbawia olbrzymie rze

sze robotników pracy i możliwości za
robkowania. Technika stała się przyczy
ną nędzy i upadku miljonów bezrobot
nych.

Takie i podobne zdania słyszy się o- 
becnie często wypowiadane na margi
nesie gospodarczo -socjalnego położenia 
świata. Wielu ekonomistów widzi przy
czynę kryzysu w niesłychanym rozwoju 
wynalazczości ostatnich dziesięcioleci 
i wzywa do częściowego zaprzestania 
dalszej technizacji, a nawet do cofnięcia 
się wstecz do poziomu techniki z przed 
pół stulecia.

Czy rację mają oskarżyciele techniki.
Jakiego rodzaju związki zachodzą 

między postępem techniki oraz rozwo
jem stosunków gospodarczych i socjal
nych ludzkości. Z jakich źródeł czerpie 
twórczość wynalazcza i jakie są istotne 
cele pracy techników i inżynierów.

Pytania te tworzą kanwę książki p. t.: 
„Życie Maszyn" znanego atu ora, dra Fe
liksa Burdeckiego.

BIELANY POD WARSZAWĄ.
Kto chce poznać najbliższe okolice na 

północ od Warszawy, a zwłaszcza Bie
lany; kto chce wiedzieć jak i jakiemi 
szlakami prowadzić tam wycieczki szkol 
ne — niech zwróci uwagę na wyszłą 
świeżo z druku nakładem „Książnicy- 
Atlasu” książkę F. Różyckiego, R. Ko- 
bendzy i T. Paszkowskiego „Bielany pod 
Warszawą" — przewodnik dla wycie
czek geograficzno - przyrodniczych.

Oprócz wskazówek metodyczno - dy
daktycznych znajdzie tam czytelnik i 
wiele materjału naukowego.

P is m a  B o le s ła w a  P ru s a
Nakładem Gebethnera i Wolffa już 

ukazał się i  I zbiorowego wydania 
Pism Bolesława Prusa, zawierający mło
dzieńczy utwór wielkiego pisarza p. t, 
„To i Owo", który po raz pierwszy i 
ostatni opublikowany był w r. 1874.

Tom I poprzedza słowo wstępne Aka 
demji Literatury, która nad wydawni
ctwem wszystkich dzieł Prusa objęła 
protektorat, następnie nieznany portret 
Prusa, zwięzła poaca prof. Ign. Chrza
nowskiego o Prusie oraz przedmowa 
prof. Z. Szweykowskiego, kóry od lał 
sześciu opracowywał teksty do tej 
edycji.

Na „To i Owo" składa s»ę 48 mło
dzieńczych utworów Bolesława Prusa, 
stanowiących organiczną całość, Przeno 
szą nas one w atmosferę i środowisko 
Warszawy x lat osiemdziesiątych zesz
łego stulecia. Dosadny humor tych dro
biazgów, stylowy wdzięk, dowcip miej
scami złośliwy, miejscami naiwny, a za
wsze pógo3ny, wyraźnie zarysowuje już

Strach przed prawda i P ie s  w  r o l i  l is to n o s z a
Zakaz rozpowszechniania trzech 

znanych dzienników szwajcarskich: 
„Neue Zuercher Ztg.“, „Basel - Nazional 
Zfg.” i ..Bund” na obszarze Rzesry nie
mieckiej został przedłużony na czas wie 
ograniczony. (PAT).

SKLEPY FABRYCZNE

P L U T O S A
zaopatrywane są codziennie w świeże.

Czekoladki Deserowe
w 150 odmianach

Karmelki owocowe, konfiturowe
i czekoladowe

Narmeladki 
Figurki choinkowe
Pierniki na naturalnym miodzie

od 30 groszy paczka

Torciki Toruńskie Pralinowe
i inne

Wielki wybór luksusowych opakowań 
i niespodzianek, odpowiednich na upominki.

^ |  *Jf

Podczas Rewolucji Francuskiej osa
dzony został w więzieniu pomiędzy 
wieloma 'miymi walczącymi o wolność 
także poeta de 1* Chabeaitssiere. Wiar 
dze pozwoliły poecie zabrać z sobą do 
celi więziennej psa, do którego był bar
dzo przywiązany, przyozem psu pozwa
lano kilka razy dziennie wydalać się po 
za ffitiry więzienne.

Pewnego razu po powrocie z takieigo 
spacedu pies niezwykłe zachowywał 
się. Skakał dooiko/la swego pana, szcze
kał. ocierał się o niego i patrzał mu w 
oczy.

Przypuszczając, że pies jest okaleczo
ny, de la Cbaibeauisriere zaczął starannie 
go oglądać, a gdy zajrzał pod obrożę, 
znalazł pod nią ukryty List od swej żo
ny. Chabeauisńere zaraz odpisał i odpo
wiedź ukrył w tem samem miejscu pod 
obrożą. Wiemy pies list dostarczył adre 
satce, a nazajutrz po spacerze znowu 
wrócił z listem od żony więźnia. W ten 
sposób ustaliła się normalna korespon
dencja pomiędzy malfeonkamf, która w

Mila rodz inka

końcu umożliwiła poecie ucieczką z wK' 
zaenia.

Z DWUSKRETNVM DRUCIKIEM 
CECHOWANA wPEKAlUMENRCH
d/r 2 0

W E S O Ł Y  K Ą CIK
NIEŁADNIE.

Pani w teatrze zwierza się swemu są
siadowi:

— W „Polskim" wystawiają „Diady" 
Mickiewicza, a w „Narodowym" grają 
„Intrygę i Miłość" Schillera. Schiller wy
reżyserował „Dziady". To nieładnie, śe 
Mickiewicz nie podjął się reżyserji „Intry
gi i Miłości". To bardzo nieładnie!

MA ZA SWOJE.
— Słyszałeś, Edziu, że piorun uderzył w 

dąb, pod którym przed dwudziestoma laty 
zaręczyliśmy, się?

— A dobrze mu tak!
ZNA GO.

Do państwa Sprzączków przyjeżdża nie
spodzianie matka pani Sprzączkowej, stale 
na prowincji zamieszkała. Po asrdecxnem 
przywitaniu z  córką ta ostatnia zapytuje:

— Czemu mama nie uprzedziła nw?  
Oczekiwalibyśmy mamę na dworcu.

A na to mama:
— Nie uprzedziłam, bo chciałam raz

przynajmniej męża twego zobaczyć.

„pazur" znakomitego pisarza, literaci, 
rzemieślnicy, uczeni, mieszczaństwo, a- 
rystokracja, świat artystyczny przewija 
się barwnym korowodem, czarując oko
i słuch czytelnika odblaskiem starych, 
dobrych czasów.

Martin Insuill brat znanego finansisty' 
Samuela Insulla został oskarżany o spixe 
niewierzende na szkodę jednego * towa
rzystw handlowych papierów wartośoio 
wych tva sumę 241.700 dolarów. — Sąd 
w Chicago wydał wyrok uniewinniają
cy. Martin Insull był członkiem rady

nadzorcze' tego tlowarzysftwa. Sweg° 
cziaau uciekł on do Kanady. Rząd amvzT 
kański wystąpił z żądaniem ekstradycj' 
Insulla. Po 17 -miesięcznych rakowa' 
niach Martin Insull zastał wydany wł*' 
dzom amerykańskim. (ATEJ.

Aresztowanie trzech osób
w związku z nadużyciami w warszawskie] 
dyrekcji kolejowe]

W związku, z wykrytemi nadużycia
mi na terenie stacji kolejowej Łowicz, 
władze śledcze aresztowały dotychczas 
trzy osoby: dwóch zawiadowców odcin
ków: Jana Nowakowskiego i Eugenju- 
sza Stańczyka oraz emeryta kolejowe
go, Stanisława Barbiiszewakiego.

Dochodzenie w sprawie nadużyć jeet

w toku i dzłś można stwierdzić, że pjf 
głoski, jakoby nadużycia te sięgały 
jonowych sum, nie odpowiadają praW' 
dzie.

Wysokość nadużyć można będzie 
stalić po zakończeniu śledztwa. ,

Nadużycia noszą charakter lokalny 
dotyczą odcinka łowickiego.

S U K N I ENA 6WIAZDKĘ!
ELEGANCKIE _  _
BLUZKI. SPÓDNICZKI - - ■
I SZLAFROKI POLECA NAJTANIEJ

WYTWÓRNIA KONFEKCJI DAMSKIEJ

FUKS i 0 KN0 WS KI
WARSZAWA, NALEWKI 12 (front m. 7), teł. 12-10-50
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ROD BALTAZARÓW
(A utoryzow any p rzek ład  B olesław y Kopeiówny)

Od czasu do czasu jakiś przedstawiciel rodu Woo- 
dcotów składał mu przymusową wizytę, którą Bal
tazar przyjmował z grzecznem uznaniem, ale to 
nie byli blizcy mu ludzie. Wspomnienia parjasowe- 
go dzieciństwa zaćmiewały w umyśle chłopca wraże
nie ich wybuchowej serdeczności na widok jednono
giego bohatera z Krzyżem Wojskowym. Był dostate
cznie cyniczny, aby dostrzec, że fakt ten dyskontowali 
w znacznym stopniu na swoje dobro, na dobro rodzi
ny- Odchodzili nadęci dumą i obietnicami. Godfrey 
rzekł do Marceli:

— Nie przyjmuję żadnej z tych obietnic.
Paru przyjaciół — głównie żołnierzy na urlopie — 

przyjeżdżało do niego od czasu do czasu. Ale wszy
scy mieli do opowiedzenia te same stare historje: .o 
warunkach na odcinku frontu, o zmianach w ba- 
taljonie, o takiej a takiej bitwie, o awansach i śmier- 
ciach, —a djablo dużo było tych śmierci! — bataljon 
nie był już tem, czem wówczas, gdy Godfrey go opu
ścił; ręczyli, że nie mógłby sobie wprost wyobra
zić tych dziwacznych istot, które zjawiły się nie
wiadomo skąd, aby objąć dowództwo plutonów — w 
pasach Sama Browne'a, z mlekiem pod wąsem- z pod
wiązkami z Arkady Burlington (takie było ich poję
cie rozpusty) w kieszeniach Och, Boże, gdzież się po
działy te dobre, stare czasy z przed sześciu miesię
cy.

Godfrey, mądry swojem doświadczeniem, śmiał się 
z jeremiad tych młodzieńczych „Lar dat or es łemporis 
acłi" *), a po dokładniejszem zbadaniu upewniał się, 
że wszystko wciąż jeszcze zmierza ku dobremu w tej 
najlejszej ze wszelkich możliwych armij. Dowiady
wał się również od tych swoich przyjaciół, że w 
ustach mają ciągle jeszcze smak wypitej imbirówki, 
oraz że nie żyli wcale, póki nie poznali jakiejś tam

*) Chwalców minionych dwi.

Betty, albo Kitty, albo Elzy, lub też póki nie zoba
czyli takiej to a takiej rewji.

Godfrey szczerze i po chłopięcemu rozkoszował 
się interesującą gawędą swoich przyjaciół. Ale oni 
przychodzili i odchodzili, z powierzchowną dobrodu- 
sznością nowoczesnych żołnierzy. Ślizgali się po po
wierzchni. nie dochodząc do głębi. Gdyby Godfrey 
umarł z powodu gangreny w nodze, powiedzieliby 
„Biedny chłopak" i nie pomyśleliby o nim więcej. Nie 
potępiał ich za to, gdyż on także mówił i myślał to 
samo o wielu towarzyszach broni, których zabrała 
śmierć- Stanowiło to cząstkę gry, którą wykonywał 
tak skrupulatnie i obojętnie, jak inni. Istniała w nim 
jednak potrzeba czyjejś głębszej i trwalszej troskli
wości.

Oczywiście-., była jeszcze Dorota Mackworth, Nie 
przyjeżdżała do Churton Towers, ale przyszła po
słusznie do „Carltonu", gdy Godfrey zaprosił ją tam 
dla poznania Siostry Baring — i przystroiła się na je
go benefis w swoją najpiękniejszą suknię i najmilsze 
zachowanie. Śniadanie było przemiłe. Młody czło
wiek promieniał na widok zaproszonych przez siebie 
pań, które były — jak oświadczył — dwiema naj- 
piękniejszemi kobietami w całej sali. Marcela w 
swoim, stanowiącym przedmiot zachwytu, kapelusiku, 
z lekko zarumienicnemi policzkami i błyszczącemi 
oczami — wyglądała śmiesznie młodo. Druga dzie
wczyna obnosiła swoją własną młodość ze zdobyw
czą miną, którą zachwycała Godfrey a bardziej, niż 
kiedykolwiek. Rzuciła mu nawet szczerozłote słowa:

— Och, nie mówmy o Leopoldzie. Nie mam do nie
go głowy.

Nie ma głowy do Leopolda Doona, jego przybra
nego brata i rywala!! Leopold ma być usunięty z ich, 
pławiącyoh się w szczęściu, myśli,.,

A potem:
— Nie mogę się zgodzić, abyś wrócił do cywilnego 

życia i zakopał się w Cambridge. Dostaniesz tam 
garb, którego się już nigdy nie pozbędziesz! Wiele 
jest stanowisk w sztabie dla takiego mądrego chłopca 
jak on, prawda, panno Baring? Nacisnę trochę ta 
tusia, aby zrobił resztę.

Ojcem Doroty był generał-major, robiący pewne 
rzeczy w Whitehall, o których charakterze świadczy
ły mistyczne duże litery po jego nazwisku.

— Wyglądałbyś wspaniale z czerwonemi naszyw
kami — dodała-

Ten objaw zainteresowania, oraz takie zachowanie, 
jakgdyby Godfrey stanowił jej własność, zachwyciły 
go. Pod wpływem wyrażonego przez nią potępienia 
Cambridge wydał mu się symbolem upadku i znisz- 
azenia. Wystarcza, aby dotknęła jego samego różdżką 
czarodziejską, a cały pokryje się czerwonemi na
szywkami. Mówiła w czasie przyszłym z wielką pe
wnością siebie.

A potem znowu, gdy torowali sobie drogę między 
stolikami, a Marcela szła o kilka kroków przed ni
mi, powiedziała cichym głosem:

— Panna Baring jest naprawdę przemiła, ale nie 
zakochaj się w niej, gdyż przysięgam, że nie mam 
zamiaru odgrywać roli przyzwoitlki.

Zaprotestował szeptem: — Gzy mógłbym zakochać 
się w kimkolwiek poza tobą?

A ona odpowiedziała: — No, myślę, że jestem dość 
ładna, — i roześmiała się do niego przez ramię, wy
glądając przy tem niewypowiedzianie ponętnie.

Nigdy jeszcze, aż do tej cudownej chwili, Godfrey 
nie ośmielił się mówić jej o swej miłości w prostych, 
nieosłoniętych niczem słowach, — teraz zrobił to i nie
tylko nie zamienił się w lód, ale promieniał w żarze 
jej uznania.

— Myślę, że to był najmilszy posiłek, jaki spoży
wałem kiedykolwiek w życiu — rzekł Marceli, gdy 
wracali z powrotem do Goldaming.

Tak, ma Dorotę. Przyrzekła wziąć udział w podob
nej wycieczce, gdy tylko Godfrey zechce, Ale tego 
rodzaju rozkoszne chwile nie mogą, być częste. God
frey zapragnął rzucić się w gorączkową wymianę li
stów. Wstrzymała go jednak rozwaga... Dorota jest 
taka nieuchwytna i tajemnicza; Bóg wie, co powie
działaby, usłyszawszy z jego ust gwałtowne wyznanie 
namiętności. Mógłby zniszczyć obecny stan — jedno
cześnie subtelny i rozkoszny. O wiele lepiej konty
nuować ustnie swoje zaloty.

Ale tymczasem dni w Churton Towers dłużyły się 
i życie pozbawione było urozmaicenia- To też God
frey myślał z zainteresowaniem o zapowiedzianej wi
zycie pana Jakóba Burdena, chociażby człowiek ten 
miał być czemś pośredniem między starym piernikiem 
a sentymentalnym chłopem.

■ Bill

D R U K A R N I A
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Zwycięstwo
w  gm in ie  H ajnów ka
Strach przed Kontrolą..

„sanacii■ S M

W nowoutworzonej gminie Hajnówka 
m iały tie odbyć wybory do Rady gmin
nej w dniu 8 listopada. Stanęły do wy
borów z jednej strony „sanacja", po łą
czona z endecją i bur żuaw ą żydowską, 
a z drugiej PPS., tw orząc listę chłopsko- 
robotruczą. „Sanacja" w w alce o koryto 
roab 'la  się na dwie Maty. Pierwszą tw o
rzy komisaryczny wójt Kowailicayk z po
parciem endecji i burżuazji żydowskiej, 
drugą — były prezes BB., tw órca ZZZ., 
Zakrzewski. W imieniu pierwszej z 
nich, Kowalczyk wezwał do siebie wszy 
stkich sołtytów i podsołtysów i rozka
zał im, by sołtysi i podsołtysi, jalko urzę
dnicy państw ow i!!!) wywarli wpływ oa 
gromady, aby wszycy głosowali na jego 
listę. I odrazu zgóry dał im całe etosy 
jedynek do rozdania radnym  gromadz
kim

W imienni drugiej Zakrzewski, jako 
posiadający skład win i wódek, objeż
dżał wioski, fundował wódkę (na sie
dmiu butelkę), by glosowali na jego 
listę.

Jedni i drudzy tak  byli pewni całko- 
wjltego zwycięstwa, ie  z listą PPS. wca
le się nie liczyli i może ty lko dlatego 
jej nie unieważniono.

Odbyte w dniu ósmego listopada wy
bory dały następujący wynik: Lista Nr. 
1 (Kowalczyka) jedenaście mandatów, 
Nr. 2 PPS. Chłopsko - Robotnicza sześć 
m andatów i lista Nr. 3 (Zakrzewskiego) 
trzy mandaty.

Ponieważ dla okrasy „samatorzy" na 
swoje listy wstawili i chłopów i kilku z 
nich weszło do Rady, pow stała obawa, 
by wybrani z ich list chłopi nie przyłą
czyli się do radnych z listy Chłopsko- 
Robotnćczel — i dlatego, postarali » ę  
*> unieważnienie wyborów. Ja k ą  znale
ziono do tego podstawę, to  pozostanie

(K ost w łasna)

tajemnicą urzędową.
Nowe wybory zostały zarządzone na 

26 1 »stopada. I ztnowui do wyborów s ta 
nęły te sam e ugrupowania. Ale gdy Za
krzew ski w ybrał sobie ten  sam środek 
agitacyjny, Kowalczyk począł sobie zgo 
ta  inaczej, bo nie poprzestał na sołty
sach i pod sołtysach, jako urzędnikach 
państwowych, lecz wynajął furmankę 
(oczywiście na kosizt gminy) i w  asyście 
sekretarza gminy, oraz przodownika po
sterunku policji państwowej w Hajnów
ce, Sobieezczaka, z gumą przy boku, 
objeżdżał wszystkie gromady, żądając, 
a raczej wyznaczając wygodnych sobie 
kandydatów  na radnych i żądając pod
pisania listy. W  niektórych gromadach 
z braku swoich ludzi nibyto brał kandy
datów, wystawionych prze® gromady, 
lecz, jak się później okazało, do fe ty  
ich nie wstawił.

Odważył się naw et na zebranie gro
mady hajnowskiej, lecz ponieważ w gro
m adzie hajinowskiej znajduje się ośmiu 
naszych towarzyszy, zebranie me od
niosło pożądanego skutku; p. Kowal
czyk nie ośmielił aię prosić czy grozić, 
aby listę podpisano — i zebranie speł
zło na niczetm.

P rry  takiej agitacA zebrał Kowalczyk 
na swoją fe tę  346 podpisów radnych 
gromadzkich, lec® nie wszystkie własno 
ręczne, bo niektórzy radni w  oczy Ko- 
wadctrykowi wyrzucali, w  jaki to  sposób 
podpisy ich znalazły siię na jego liście, 
podczas gdy oni wcale nie podpisywali 
fe t, a tylko zawiadomienie o mających 
się odbyć wyborreh.

W ostatnim momencie w dniu wybo
rów, 26 febopada, Zakrzewski swojej 
listy nie złożył, pozostała więc tylko 
lista  Nr. 1 Kowalczyka i lista Nr. 2 
PPS. Chłopsko - Robotnicza.

„Sanacja" tym razem listę PPS. unie
ważniła — i w ten  sposób „Jednomyśl
nie" przeszła Usta Nr. 1 Kowalczyka.

Nasi towarzysze, uważając składanie 
j protestu za bezskuteczne nie złożyli go. 

W takt to spoósb „sanacja" odniosła 
„zwycięstwo”, lecz się nitoi naw et nie 
szczyci...

Cuda w Rzędzinie
Pam iętne są wybory do rady gromadź 

kiej w Rzędzinie dnia 27 pażdziern--ka 
b. r.

Ogoromna większość socjalistycznych 
wyborców uzyskała tych 7 radnych, lu
dowcy 2, a garść senatorów  „zdobyła" 
aż 21 mandatów'. Tera® odbyły się w y
bory sqltysa. I znowu cud: kandydat le
wicy, dotychczasowy wójt Kiełbasa o- 
trzymal 12 głosów, ale przewodniczący 
zebrania wyborczego Słowik „znalazł" 
w unde tylko 8 kartek  z nawiskiem 
Kiełbasy i ogłosił, że wybrani sołtysem 
i pod sołtysem zostali sartatorzy. Prze
ciw wyborom ta/k odbytym zgłoszony 
został protest.

Nowy proces Rudroffa
Obszarnik, relent, adwokat i urzędnicy sądowi 
na ławie oskarżonych

Onegdaj w drugim dniu procesu Ru- 
droff*. pierwszy składał zeznania b. r e 
jent Fastnacht, k tó ry  sporządzał akty 
rejentałne, w  w arunkach niedopuszczal
nych, na  zasadzie fałszowanych dow o
dów i fałszowanych deklaracji. N astę
pny oskarżony adw okat dr. K atz cha
rakteryzuje Rudroffa jako niezwykle 
wymagającego klijenta. k tó ry  zmuszał 
go do wykonywania czynności najroz
maitszych. Rudroff w okresie, kiedy 
utrzym yw ał ko n tak t z Katzcm, znajdo
w ał się w trudnościach finansowych.

Jeden  z oskarżonych Pniowski zapy
tywany przez sąd kategorycznie za 
przecza, aby kiedykolw iek miał 
brać łapówki. Nigdy Rudroffowi »ie 
szedł na rękę. Oskarżeni: sekretarz  są
du w Złoczowie H ellstein i p rak tykant

sądowy Horodyłowski nie przyznają się 
do pobierania łapów ek od Rudroffa, 
H ełstein twierdzi, iż ra s  naw et pożyczył 
Rudroffowi 50 zł., k tó re  jednak ten  mu 
zwrócił. Horodyłowski raz  otrzym ał od 
Rudroffa 30 zł., ale pieniądze te były 
orzeznaczone dila jakiejś panny, której 
nazwiska nie przypom ina sobie.

Dalsi oskarżeni, jak: woźny sądu w 
Złoczowie i kierow nik kancelarii tego 
sądu zeznają, iż Rudroff w  sposób bar
dzo sprytny przew lekał egzekucję. Ru- 
drotffowi przychodziło to z duiżą łatw o
ścią, gdyż wszyscy bali się go i uważali 
za niezw ykle ustosunkow aną osobę. J e 
dno słów ko Rudroffa w wielu w ypad
kach decydow ało o  lo®ie urzędników, 
k tórzy stykali się z nim z tytułu swoich 
czynności urzędowych.

Walka o byt garbarzy grodzieńskich

Różne wiadomości z całego kraju
SMUTNE ŚW IĘTA ROBOTNIKÓW.
W przemyśle włókienniczym w  Łodzi 

praw ie wszystkie fabryki w  wielkim i 
średnim przemyśle będą w okresu* świą
tecznym  nieczynne przez jetfen, a naw et 
dwa tygodnie.

Sytuację robotników  pogarena fakt, że 
w okresie, w  którym fabryka będą zam
knięte, nie będą oma mieli praw a k o rz y  
elan a  z żadnych ustawowych zasiłków.

Na G. Śląsku kopalni* ks. Pszczyń
skiego zwolniły 533 rob. i fabryka cher 
mcizna „Cherie" — 70 robotników, 

Smutna gwiazdka I
WYROK W  GŁOŚNYM PROCESIE.

W sądzi* okr w Sosnowcu zapadł 
Wyrok w głośnej sprawie z oskarżenia 
b. m inistra i b. dyrektora M odiaejow  
akich Zakładów, Galilota, przeciw imi, 
Sokołowskiemu, b. pracownikowi Mo- 
drzejowskich Zakładów o  oazcizerstwo, 

Sąd uznał, ie  oskarżony nie przepro
wadził dowodu prawdy i nie miał pod
staw y do zniesławiających p. G aliota 
zarzutów. Mocą wyroku inż. Sokołow
ski skazany został na 2 tygodnie aresz
tu  z zawieszeniem kary na 2 la ta  omaz 
na 30 zł grzywny.

Przebieg procesu ujawurł namowę 
Świadków, którzy z obawy u tra ty  pra
cy w aaikładach fałszywie zeznawali. 
N adto obaj panowie oskarżali się wza
jemnie o breftto niemiłe aprarwy.

FAŁSZERZE PIENIĘDZY.
Na targu w Myszyńcu w paw. ostro

łęckim zatrzym ano Bolesława T urskie
go ze wsi Z aks, przy którym znalezio
no kilkanaście fałszywych monet 5 i 10- 
Złotowych. Przeprow adzona w  mieszka

niu jego rewizją w ykryła narzędzia do 
fałszowania m onet i znaczne zapasy 
stopu. Turski miał nabyć narzędzia w 
Poznaniu u  M arcina Lemańskiego. Le
mańskiego aresztowano.

W Krakowie policja aresztow ała nie
jaką Rachelę Olmer, k t  29, pod zarzu
tem  puszczania w dbieg fałszywych 
m onet 10-złotowych. W  wycnilku docho
dzeń ustalono, itt falsyfikaty, puszczane 
w obieg nta terenie Krakowa, zostały 
Olmerównie dostarczone przez Abraha
ma Drukiera i Mordkę Borensteina, za
mieszkałych w Łodzi, których również 
aresztowano.
UMOWA Z LEKARZAMI UBEZPIE- 
CZALNI W  DWUCH W OJEW ÓDZ

TWACH.
Główna komisja rozjemcza pod prze

wodnictwem głównego inspektora pracy 
KLotta, uchwaliła diziś, i e  poczynając 
od t m arca 1934 r- do 31 grudnia b. r. 
ryczałt procentowy ma wynagrodzenia 
lekarzy we wszystkich ubezpieczało:ach 
społecznych na terenie województwa 
poznajskiego i pomorskiego wynosić ma 
13% od wpływów. Ubezpleczalnie przy
stąpią niezwłocznie do regulowania 
zaległości lekarskich za rok 1934 i roz
poczną stopniową likwidację zaległości 
lekarskich za okres poprzednich k t

NOWE PREZYDJUM MIASTA 
W  ZAWIERCIU.

W Zawierciu dokonano wyfooru pre
zydenta i wiceprezydenta. Prezydentem  
m iasta Zawiemoia wybrany został do
tychczasowy komisarz p. Bronisław 
Szczodrowski, a wiceprez den tem p. 
W acław  Góralczyk.

(Kor. własna)- 
Na skutek przedłużającego się strajku 

robotników garbarskich w  fabryce Ka- 
hana, k tóry  trw a od 28-go listopada 
r. b. z  powodów: niepłacenia zairobków 
w myśl zaw artej umowy (t. j. każdego 
tygodnie) niepłacenia za przepracow a
ne godziny nadliczbowe, nieuregulowa
nia urlopów za rak  ubiegły i bieżący 
i niedopuszczenia do pracy dwuch dłu
goletnich robotników tej fabryki, tow. 
Jarm ułowieza i Pecewiffiza. R ada Zawo
dowa w Grodnie, postanow iła swołać 
zgromadzenie robotnicze na dzień 19 
grudnia r. fo)

W szelkie ’ formalności załatwione pi
semnie; po zatem tow. Roszkowski —- 
przewodniczący Rady, uzyskał zapew

nienie referenta bezpieczeństwa pu
blicznego w  Starostwie, ie  nie będzie 
żadnych przeszkód w odbyciu zgroma
dzenia.

Na kaSku minut przed rozpoczęciem 
zgromadzenia, ma sialę wkroczyła poli
cja, usuwarąc robotników. Przodownik
Szepielewiicz, powiedział: „Pan Staro
sta nie zezwoM na odbycie zgromadze
nia!!!'')

Pomimo tego, że inspektor pracy i po 
iicja pomagają fabrykantowi, nastrój 
strajkujących robotników jest zdecydo
wanie mocny i pewny rwyoięstwa.

Sprowadzeni fachowcy garbarze z R? 
domia i W arszawy, po stwierdzeniu, że 
w Grodnie trw a strajk — natychmiast 
wrócili spowrotem.

W iadomości
^portowe

Sprawa sportu robotniczego
w  Sejmie

OBIETNICE POSŁA STROŃSKIEGO.
P. A. T. donosi:
W dyskusji sejmowej nad budżetem Mi- 

nisterjum  W. R. i O. P. poseł Czapiński po 
ruszył m. in. sprawę niedostatecznego U- 
względniania potrzeb młodzieży robotni
czej w zakresie wychowania fizycznego.

Referent tego budżetu, poeeł Zdzisław 
Stroń ski, w odpowiedzi zaznaczył, że w 
dziedzinie wychowania fizycznego i sportu 
rozrost pracy jest bardzo duży. Jednak bud 
żet Państwowego Urządu W F. i  PW. nie- 
tylko nie w zrasta, ale nawet maleje. Je st 
więc stosunek rozrostu pracy do możliwo
ści" pomocy ze strony państw a wprost od
wrotny

PUWF docenia duży rozwój aportu ro
botniczego, a  nawet prace w te j dziedzinie 
sam podjął częściowo przez wprowadzanie 
w. f. kobiet w fabrykach, przy tem akcja 
ta  daje duże rezultaty. Dalsza pomoc spor
towi robotniczemu będzie zapewniona w 
granicach możliwości budżetowych.

Tak zwana reform a sportu wypłynęła z 
konieczności zainteresowania się sportem 
reprezentacyjnym  ze względu na duże wa
lory propagandowe dla państwa. Nie bę- 
dbrie w żadnym wypadku groziła reforma 
ta  ograniczeniem roli czynnika społeczne
go, a  raczej mieć będzie charakter pomo
cy dla tego czynnika.

Z udzielenia pomocy wynika, jako kon
sekwencja, konieczność utrzym ania ściślej
szej łączności i zapewnienia wpływu na po
ziom i kierunki pracy, do czego zresztą 
PUW F. i PW. m a ustawowe uprawnienia. 
Łączność między PUW F. a  Związkami 
Sportowemi będzie utrzym ana przez spe
cjalnych delegatów.

D z is i e j s z e  im p r e z y  
s p o r t o w e

WARSZAWA.
W lokalu Legji o godz. 11-ej ciekawy 

trójm ees bokserski Makabi - CWS - Legja. 
W lokalu Rywala o godz. 18-ej dalsze me

cze zapaśnicze o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy. Walczą: P rąd  - PKS i  Rywal-
YMCA. . J j  iW Domu Akademickim o godz. 9:e; dal
szy ciąg mistrzostw  W arszawy w siatków
ce mieszanej.

NA PROWINCJI.
We Lwowie na nowej krytej pływalni o- 

gólnopolskie zawody pływackie. Pozatem 
reprezentacja piłkarska Makabi spotka się 
z Pogonią.

W Katowicach zakończenie kongresu
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spor
towych. Przewidziane są dwie dalsze impre 
t y  robotnicze, mianowicie: mecz hokejowy 
na sztucznym lorze lodowym pomiędzy re 
prezentacją robotniczą Gdańska a repre
zentacją Śląska oraz robotniczy mecz zapa
śniczy W arszawa - Śląsk.

W Łodzi ping - pongowe m istrzostwa 
Związku Makabi.

P iłk a  n o ż n a

Wśród robotników metalowych
w Warszawie
OKUPACJA W  FABRYCE B-CIA PA- 

WELSCY.
W fabryce metalowej ,,B-cia Paweł- 

acy" od 15 grudnia r. b. trw a strajk  oku 
pasyjny. Robotnicy, w liczbie 80 osób, 
już przez osiem dm ode opuszczają w a r
sztatów  pracy t w ten sposób protestują 
przeciw  wymówieniem, jakie ogłoś ła  
fabryka.

Kilkakrotne konferencje przeprow a
dź aue w  tej sprawie, nie dały żadnego 
rezultatu, gdyż fabrykant nie chce zimie 
nić swego stosunku i nieustępliwie trw a 
na stanow sku redukcji robotników.

STRAJK U ROSENFELDA.
W fabryce drutu i gwoździ J .  B. Ro- 

senfelda w  W arzsawie wybuchł w  ub. 
piątek, strajk spowiodu ogłoszenia przez 
fabrykanta nowego cennika wynagro
dzeń akordowych, niższego o 20 proc. 
od ceoniika dotychczas obowiązującego.

Strajku.** 100 robotników. W czoraj w 
związku z  wynikłym zatargiem odbyła 
się u ‘inspektora pracy konferencja, w 
której z  ram ienia robotników wzięli u- 
dział: tow. toiw. Gruszko i Piontek.

Konferencja nie dała żadnego rezul
tatu , spowodu nieustępliwości fabry
kanta.

Strajk trwa.
ZWYCIĘSTWO U LILPOPA, 
b. m. odbyły się w  W arszaw ę w  

fabryce „Lilpop, Rau i Loevemstein 
wybory delegacji robotniczej.

Robotnicy wybrali delegatami tow. 
tow  Kazcmierczaka, Pełczyńskiego, 
Pniew skego, Szeligę i Malanowskiego.

Kontrkandydaci z ZZZ. i t. zw. „lewi
cy" fl"‘e otrzymali potrzebnej ilości gło
sów i nie uzyskali arna je d n e g o  m andatu 
w  delegacji robotniczej.

Z teatrów warszawskich
TEA TR NARODOWY, — „Intryga 

i miłość" Fryderyka Schillera. P rzekład 
Ju i ja n a  Tuwima.

..In tryga i miłość" —  była w  swoim 
czasie szluiką niemal rewolucyjną, wy
rażała protest społeczny autora p rze
ciwko uciskowi stanu mieszczańskiego, 
W jaskrawych barwach malowała zara
zem obyczajowość nieprzeliczonych w 
Niemczech dworów i  k siążą tek . Schil
ler w tej sztuce jest wyrazicielem dążeń 
do r ó w n o u p r a w n ie n ia  warstwy miesz
czańskiej, która mietylko we Francji i  
Aagi-i, ale nawet w Niemczech docho
dzona do uświadomienia sobie własnej 
Wartości.

Ten dramajt, napisany w r . 1784, po  
• Zbójcach" i „F iescu", «  wszystkich 
dram atów Schillera najbliższy jest życiu 
ówczesnemu, w ytrska r. pulsującego źró 
^ł* ówczesnej walki społecznej. To oo

we Francji prowadzało bezpośrednio do 
walki czynnej o  praw a człowieka, do 
rewolucji, w Niemczech — wyrażało się 
w łzawym hum anitaryzm ie Leaennga, 
Schillera, Gothego.

Na tle tych różnic i rozbieżności spo
łecznych rozwija Schiller dzieic miłości 
romantycznej dwojga oddanych aebie 
wzajemnie serc. Miłość ta, nie mogąc 
znaleźć wyjścia z sieci intryg i zasadzek 
życiowych, kończy się tak  w „Romeo l 
Julji" śmiercią kochanków.

Niezależnie od szlachetnego humani- 
tairyzmu całej sztuki trw ałą wartość jej 
zapew nia pew ną i śmiałą ręką zaryso
w ana akcja, k tóra rozwija się prostoli
nijnie i konsekwentnie, prowadząc do e- 
fektów o  Wysokiem napięciu dram atycz
ne® i 5<Sle ekspresji,

G a!eria typów bogata i zróżniczkowa-

Mimo niewątpliwej w artości tej szto
k i i zaszczytnej roli, jaką spełniała ona 
w  szeregu innych dram atów  i  tragedyj 
mieszczańskich XVIII i XIX w., przyznać 
trzeba, że jest ona dość ciężka i ponu
ra  i z3chodzi kwestja, czy mimo staran
nej wystawy będzie ona mogła zeelektry 
zować publtomość, dość daleką od trosk 
i  z a b ie g ó w  pięknej mieszczanki i szla
chetnie urodzonego oficera.

W prawdzie u nas kw estie takich me- 
zaljansów są aktualniejsze nawet nuż 
gdzieindziej, regulamin stosowany bo
wiem wskazuje oficerowi deść w yraź
nie, z jakiej sfery i środowiska powinien 
sobie wybierać połowicę.

Może więc z tego względu ta  sztuka 
nie będzie dla wielu tak  całkowicie hi
storyczną, jakby się na pierw szy rzut 
oka wydawać mogło.

Ro1ę pięknej i skromne1 Luisy kreuje 
Marja Malicka, rycerskiego i szlachet
nego Ferdynanda — A leksander W ę
gierko. Oboje stanowią zgraną i sharmo-

nizcwaną parę, Malicka czaruje właści
wym sobie wdziękiem i szlachetną pro
stotą.

Ludw»k Solski święci triumfy w  roń  
Millera — ojca Luisy, Zygmunt Chmie
lewski stw orzył przekonywający typ 
Prezydenta von W altera, ojca Ferdy
nanda.

M arja G orczyńska całą  finezję swe 
gry miała możność sprezentować w ro
li Lady M Jford, Kazimierz Justjan z na
leżytym um iarem  po trak tow ał postać 
Wurma, sekretarza prezydenta, rolę m ar 
szalka dworu z właściwym sobie humo
rem  u;ął W ład. Grbaowski. v

Przekład Juljana Tuwima staranny 
poprawny, choć tłum acz zlekceważy 
możność zróżniczkowania należytego mo 
wy stanów, oo u Schillera zaznacza się 
dość wyraźnie.

Dekoracje Zofji W ęgierkowej stylowe 
choć nieco pretensjonalne.

J. N. M.

Przed Walnemi Zgromadzeniami piłka
rzy. Zarządy Ligi i  PZPN. przygotowują 
się obecnie do W alnych Zgromadzeń. 
W obu Z w itk a ch  opracowywane są szcze
gółowe sprawozdania z rocznej działalno
ści, dane statystyczne i wnioski o zmian> 
sta tu tu . Prócz znanych już wniosków ko
misji, PZPN. zgłasza jeszcze szereg innych 
drobnych zmian statutu, L iga zaś opraeo- 
wuje wiele zmian swego sta tu tu  oraz dal* 
sze udogodnienia w  dziedzinie ubezpiecze
nia graczy.

KRAKÓW ZA KARENCJĄ I ZA ZNIE
SIENIEM AUTONOMJI SĘDZIÓW. M 
Krakowie odbyła się konferencja wszyst
kich klubów piłkarekirh KOZPN, na której 
ustalono definitywnie system rozgrywek
na rok 1935. , .

Zebrani opowiedzieli się za smeaiovem 
autonomji sędziów i  na utrzymaniem ka
rencji-

H o k e l
PULA FINAŁOWA W HOKEJU LO

DOWYM Jak  sćę dowiadujemy, Żarząc 
Polskiego Związku Hokeja Lodowego zn- 
m ierza rozpocząć rozgrywki w puh W o -  
wej w dniu 26 b. m., naturalnie, o ile zamt 
nieją już odpowiednie w arunk lodowe.

W dniu 26 b. m. rozegrane byłyby te 
spotkania, które pierwotnie wyznaczeń- 
na 23 b. m.

WYJAZD HOKEJOW EJ REPREZEN
TACJI DO DAVOS NIEPEW NY. Dowia
dujemy się. że wyjazd hokejowej _ repre
zentacji PolsW do Davos na turniej o mi
strzostwo św iata ( 1 9 - 2 6  stycznia) n a 
rażać jest bardzo problematyczny, ponie
waż Zarzad PZHL nie m a możności zdoby
cia odpowiednich na ten cel funduszów.

Początkowo projektowano urządzenie o- 
bozu treningowego w pocz. s tyenua lub 
wyjazd do Davos jnż ok. 10-1 dla treningu 
ale projekty te  wskutek braku funduszów 
są obecnie nie do zrealizowania.

w  SPRAWIE POWTÓRZENIA MECZU 
POLSKA - CZECHOSŁOWACJA. Zarząd 
Polskiego Związku Bokserskiego komuni
kuje nam, ie  PZB dotychczas me otrzy
mał oficjalnej wiadomości o umewaimenm 
nierwszego meczu Polska - Czechosłowacja

Wobec powyższego PZB nie powziął 
jeszcze żadnych decyzji odnośnie miejsca 
i terminu ponownego spotkania.

S p o r t  w  Rosfi S o w ie c k ie !
NA ZAWODACH PŁYW ACKICH W 

MOSKWIE w  basen ie krytym  zaw odnik  
M ikołaj B orysow  uzysk ał doskonały wynik 
w  p ływ aniu  na 200 m tr. sty lem  grzb ieto
wym, a m ianow icie — 2 :33,4 sek.

Borysow liczy 20 la t  i je s t z zawodu ślu
sarzem. W ynik Borysowa jest nowym re
kordem Sowietów.
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„ROBOTNIK" N R .

Zycie Warszawy
Warszawa przed i w czasie świąt

k o m u n i k a c j a  w  ś w i ę t a  n a  l i 
m u  W AP.SZAW A—GRODZISK. W dzień 
wigilijny ruch na kolei elektrycznej W ar
sz a w a — Grodzisk i W arszawa —  Włochy 
nędzie się odbywał bez mian (ostatni po
ciąg z W arszawy do Grodziska odejdzie o 
godz. 0.20, a do Włoch o g. 0.25). W pierw 
sźy dzień świąt pierwszy pociąg odejdzie 
? Grodziska o g. 7.35 z W arszawy o g. 
8 55, z Włoch o g. 7.46, z W arszawy do 
Włoch o g. 8 16. W drugim dniu świąt po
ciągi kursować będą podług normalnego 
rozkładu jazdy.

PIEK A RN IE W ŚWIĘTA. Z uwagi na 
konieczność wyprodukowania większej ilo

ści pieczywa na święta, piekarnie rozpocz
ną pracę w nocy z niedzieli n a  poniedzia
łek wcześniej, niż zazwyczaj. Ostatni przed 
świętami wypiek dokonany będzie w po
niedziałek o g. 1 pop., a  jego wznowienie 
nastąpi dopiero w czwartek rano.

KUCHNIE OBYWATELSKIEGO KO
MITETU POMOCY SPOŁECZNEJ W 
ŚWIĘTA. Kuchnie obywatelskiego gomi- 
tetu pomocy społecznej będą nieczynne 
przez cztery dni, poczynając od niedzieli. 
Wzamian za to  korzystający z kuchni o- 
trzym ają w sobotę paczki z suchą żywnoś
cią Kuchnie wznowią normalne czynności 
w czwartek.

Cmentarzysko taksówek
Od dłuższego już czasu Związek właści

cieli dorożek samochodowych notuje liczne 
tak ty  sprzedaży wozów przez swych człon
ków i nabywania przez nich wzamian do
rożek konnych, które nie są obciążone ża
dnymi podatkami i utrzym anie których 
jest znacznie tańsze.

Jednocześnie z tern idzie w parze maso
wa wyprzedaż taksówek, na reperację któ
rych właściciele nie m ają funduszów, gdyż 
wobec spadku obrotów, nie pokrywają one

obecnie nawet wydatków eksploatacyjnych. 
Taksówkę w średnim stanie można już 
nabyć za 200 zł., a  na szmelc są one sprze 
dawane po 50—60 zł.

Wskutek tego istnieje obecnie w W ar
szawie jedenaście „cmentarzysk1' taksó
wek, gdzie leży na nich obecnie przeszło 
1000 wozów różnych marek. Największe 
są „cmentarzyska" przy ul. Skierniewic
kiej 36 i Grzybowskiej 47.

Ofiary kryzysu i bezrobocia

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM  gra  codziennie no

wo - wystawioną komedję MorozóWicz- 
Szczepańskiej „Typ A“.

TEATR W IELKI. Dziś „Carmen 1 z Sza- 
brańską, Szczepańską, Loda Halamą.

O g. 8 wiecz.: Wielki sukces sezonu:
„Iris" z Lodą Halam ą w „tańcu trzech m a
sek'1. 26 b. m. „Halka" z Żmigród - Fe- 
ciyczkowską w partji tytułowej. O 8 wiecz. 
„Carmen1,

TEATR NARODOWY g ra  dziś arcydzie 
lo F ryderyka Schillera „Intryga i miłość11 
w; przekładzie Ju ljana  Tuwima, z Solskim, 
Malicką. Gorczyńską, Węgierką i in.

Dziś o 3.30 pop. „Rozbitki'*,
Ju tro  przedstawienie zawieszone, we wto

rek „Intryga i miłość1*.

TEATR POLSKI: Dziś arcydzieło Mic
kiewicza „Dziady11 w inscenizacji L. Schi
llera. •

W poniedziałek przedstawienie zawie
szone, we wtorek „D ziady1.

TEATR NOWY. Dziś sztuka Pirandella 
„Henryk IV 11 z Junoszą Stępowskim w ro
li tytułowej.

Dziś o 3.30 „Mademoissettc".
Ju tro  przedstawienie zawieszone, we wto

rek „Henryk TV".

TEATR LETNI. Dziś w sobotę wznowię 
nie koniedji muzycznej „Rozkoszna dziew
czyna1 z Romanówną, Dymszą i Symem 
w rolach głównych.

Dziś o 3.30 „Kwiecista droga1'.
Ju tro  przedstawienie zawieszone, we wto

rek „Rozkoszna dziewczyna".

TEATR MAŁY. Dziś sztuka Sommerset 
Maughama .Karolina” z Mieczysławą 
Ćwiklińską.

Dziś o 3.30 „świt, dzień i noc'1.
Ju tro  przedstawienie zawieszone, we wto

rek „Karolina-1.

TEATR AKTORA. Ostatnie dni „Ma
dame Sans-Gene'1 z M irą Zimińską i Ste
fanem Jaraczem.

'TEATR KAMERALNY: Dziś sztuka A. 
Strindberga „Ojciec". Tytułowe role g rają 
K. Adwentowicz i Aldona Jasieńska,

TEATR „STARA BANDA11. Dziś pow
tórzenie prem jery „Banda w komplecie1' z 
udziałem całego zespołu.

Początek o godz. 7-ej i 9.15. W niedzie
le i święta o godz. 6.15 i 8.15.

TEATR „WIELKA REWJA11. Dziś re- 
w ja  p. t. „Dawne dobre czasy”.

TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś inau 
guracyjna komedja muzyczna Straussa 
„Piosenka o Nadine".

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem-1, komedja Rzepeckiej - Iwa
nowskiej.

TEATR REWJI MIGNON: Dziś rewja 
,Dla nas dwoje gwiazda świeci-’.

CYRK STANIEW SKICH. Dziś ! co- 
dziennie drugi wielki program.

Z FILIIARMONJI. Dzisiejszym poran
kiem muzycznym dyrygować będzie Bro
nisław Wolfstąr. Całkowity program wypeł 
nią utwory Czajkowskiego. Solistą będzie 
p Bolesław Ginzburg.

KOPCIUSZEK W HOLLYWOOD. N aj
milszym, najpiękniejszym, najtrwalszym  i 
najtańszym  podarkiem na gwiazdkę dla 
dzieci jest niewątpliwie bilet na przedsta
wienie „Teatru dla dzieci T. Ortym a-1, któ
re odbędzie się w Hollywood w środę 26 b. 
m. o gcdz. 12.15 i o godz. 3.30 pop. W ysta
wiona zostanie baśń fantastyczna ze śpie
wami i tańcami pióra T. Ortyma „Kopciu
szek".

„JAŚ i MAŁGOSIA1 i „MURZYNEK-1 
w KOMECIE. W środę 26 b. m. o godz. 
12.15 „Teatr dla dzieci T. Ortyma1- wysta
wia wspaniały podwójny program  świą
teczny. Odegrane zostaną dwie piękne baj
ki.

TEATR REDUTY DLA DZIECI. Dziś 
o godz. 12 po raz ostatni po cenach zniżo
nych „Zmarznięte serce'1, bajka według 
Andersena w przeróbce K  Jeżewskiej

Dnia 26 b. m. wchodzi na repertuar tea
tru  dla dzieci widowisko p. t . „W igilja" 
według opowieści Dickensa.

70-1. Szaja Szydło, przy dzieciach, 
handlarz uliczny, wskutek krytycznych 
warunków życiowych, otruł się truciz
ną na szczury.

— 26-1. Apolonja Kuliszewska, otruła 
się esencją octową.

— 19-1. Zuzanna Sikorska, wskutek za 
targów rodzinnych, otruła się sublima- 
tem.

— 20-1. Antoni Paszkiewicz, otruł się 
esencją octową.

— Ć9-L Antoni Michalak, bezrobotny 
ślusarz, pozostający od 2-ch i pół lat 
bez pracy, w przystępie rozpaczy, spo
wodowanej krytycznemi warunkami ży- 
ciowemi, udał się do piwnicy i powie < 
sił się na pasku. Pasek obsunął się i Mi 
ohalak upadł, raniąc się w nos. Jęki de
sperata usłyszała mieszkająca w sute
renie siostra, Antonina Budziszowa, któ
ra przeprowadziła niedoszłego samobój
cę do mieszkania. Było to wczoraj wie-

Co usłyszymy w radjo ?
N iedziela 23 grudnia

9.03 Muzyka poranna. 9.07 Gimnastyka. 
3.22 Muzyka. 9.30 Dziennik poranny, 9.40 
Muzyka z płyt. 9.4-5 Chwilka pań domu. 
9.50 Program . 10.00 Transm isja ze Lwowa. 
11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Prze
gląd teatralny. 12.15 Poranek z Filharmo
n ii W arsz. 14.00 Muzyka lekka. 15.00 
„Podsłuchana gawęda hodowlana rolników 
wielkopolskich11. 15.15 Utwory na gitarę 
hawajską. 15,25 „Przegląd rynków rol
nych” 15.35 Ludowe scenki z udz. W łady
sława W altera. 15.45 „Uporządkowanie 
długów posiadaczy drobnych gospodarstw 
wiejskich". 16.00 „W iatr w oczy". 16.20 
Recital skrzypcowy. 16.45 Transm isja 
Choinki Polskiego Radja dla dzieci. 17.00 
Pieśni kaszubskie. 17.30 Drobne utwory w 
wyk. Eriki Morini. 17.50 Odczyt z cyklu 
„Książka i wiedza11. 18.00 Popularne i u- 
lubione utwory. 18.45 „Młodzież galicyj
ska w dobie popowstaniowej”. 19 00 „Teatr 
Wyobraźni'1 19.45 Program. 19.50 Feljetan 
aktualny. 20.00 Koncert. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.5-5 „Jak pracujemy w Pol
sce-1. 21,00 „Na wesołej lwowskiej fali". 
21.30 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni P. R. 21.45 „Skrzynka technicz
na”. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 „Za
jęcie dla przyjaeiół".22.30 Muzyka tanecz
na. 23.00 Wiadomości meteor. 23.05 Muzy
ka taneczna. ,

Bilety tramwajowe normalne, kwartalne i mies.ączne
o ra z  miesięczne legitymacje ulgowe

m ożna nabyw ać:
W DYREKCJI TRAMWAJÓW -  Młynarska 2 

w biurach podróży:
„ORBIS11 —- Marszałkowska 93.

„ — Marszałkowska 153
„ — Wierzbowa 11
„ — Nalewki 8

„ICAR11 w Hotelu Europejskim 
„FRANCOPOL11 — Mazowiecka 9 
T-wa „WAGON - LITS - COOK11 w Hotelu Bristol 

„ „ „ „ Nalewki 28 '30

Bilety u lg o w e  i n a  o k a z i c i e l a  m o ż n a  n a b y w a ć  t y l k o  
w Dyrekcj i  T r a m w a t ów i A u t o b u s ó w ,  M ł y n a r s k a  2

Sprzedaż biletów kwartalnych rozpoczyna się dn. 25-go ostatniego miesiaca kończące
go się kw artału kalendarzowego. Bilety miesięczne oraz miesięczne legitymacje
ulgowe są sprzedawane na następny miesiąc od dn:a 27-go kończącego się miesiąca.
Bilety kwartalne i miesięczne oraz miesięczne legitymacje ulgowe są ważne na prze
jazdy od dnia wykupienia.
Na I-szy kw artał 1935 r. sprzedaż biletów rozpocznie się dnia 27 grudnia roku bież.

C E N Y

Imienny dzienny normalny 
„ .. ulgowy

B I L E T Ó W
kwartalny

87.50
52.50

miesięczny
31.50
19.—

UWAGA: bilety ważne również i na nocne wagony są droższe o 10 proc. Miesięczne
legitymacje ulgowe Zł. 4.— przy kupnie po raz pierwszy 4.50.

UWAGA: Miesięczna legitymacja ulgowa upoważnia do jazdy w wagonach dzien
nych — bez ograniczenia dni i godzin, za opłatę 15 gr. za każdorazowy

przejazd.
DYREKCJA TRAMWAJÓW I AUTOBUSÓW.

„V A L E N
i-1 Brzytwy znane lr?zierom *e sw*i bezkonku

rencyjnej gwarantowanej jakości.

T  I
M aszynki

N 0 “
do s trzy ż en ia
włosów.

W yroby  s ta lo w a  „VALENTINO” W a rszaw a , W spó lna  9 
Tamte nożyki oraz a p a ra ty  do goleni* ,,VALENTtNO”

EC
C
73
H

NOW COTW ORZONA PR A C O W N IA

fM * „ V I S O N “
poleca modele na 1935 r., przyjmuje zamó
wienia z własnych i powierzonych materia
łów; pierwszorzędna przeróbka futer po ce

nach bardzo przystępnych. 
W arszawa, W spólna 35, sklep.

DROBNE OGŁOSZENIA
A .A .A .A .A .) lAPCZAHY “S *
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- jj
wórnia: lwarda 784

czorem. Nocy ,ub. około godz. 4-ej, syn 
Michalaka, Tadeusz, przebudziwszy się, 
zauważył, iż ojciec jego wisi na pasku, 
umocowanym na rączce górnego okna. 
Syn wszczął alarm, budząc matkę i po
zostałych dwoje rodzeństwa. Wiszącego 
zdjęto, lecz lekarz Pogotowia stwier
dził już śmierć, Michalak był winien za 
komorne za pół roku.

Film  o jatach  1 9 0 5 -6
Rok 1905 —• Kok, który zapisał się w 

dziejach Polski krwią bohaterskich bojow
ników o wolność jest społeczeństwu nasze
mu ciągle bliski., choć tak  wiele dzieli nas 
od tych niezapomnianych momentów.

Film „Córka generała Pankratow a-1, nie 
m ając pretensji do reportażu historyczne
go, wydobywa natom iast z tej epoki cały 
jej romantyzm. Miłość i walka — oto dwa 
zasdanicze czynniki w emocjonującej, przy 
kuwająoej uwagę widza akcji.

PreM jęra filmu „Córka generała Pan
kratow a'1 odbędzie się ju tro  w kinie „Ca
sino". (x)

MŁODY ROBOTNIK mający na utrzy
maniu żonę i dziecko prosi o jakąkolwiek 
prace lub mieszkanie. Łaskawe oferty dla 
M arjana Góry do red. „Robotnika".

M D U E I E 0
O L L A

k l e  j n o  f h i  cjje n y

L ustrac ja  w Z.A.S.P-ie
za k o ń czo n e

W piątek nastąpiło ukończenie lustra 
cji ZASP'u przez specjalnie wyznaczo
nego w tym celu radcę w komisarjacie 
rządu na m. stoł. Warszawę p. Kalinę- 
Lustracja trwała od wtorku, Ł j. 4 dni- 
Lustracja była merytoryczna; objęła o- 
na nietylko księgowość i kasowość, al« 
również zasady działalności ZASP'u. O- 
becnie nastąpi przestudiowanie mate- 
rjału uzyskanego podczas lustracji, po- 
ozem przedstawione będą wnioski p. ko 
misarzowi rządu. Powzięcia decyzji na
leży spodziewać się po świętach.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dolar St. Zjedn. 5.28. Dolar złoty 8.91,25. 

Rubel złoty 4.58,5. F unt szŁ 26.22. Dola- 
rowka 53.50. 3 proc. poż. Budowlana 46.40. 
4 proc. poż. Stabilizacyjna 68.87. 4 i  P* 
proc. L. Z. Ziemskie 52.

Co wyświetlali kina?
APOLLO; „Młody las".
ATLANTIC: „Uwielbiana". 
ANTINEA: .Królowa niewolników" i 

„Precz z tetściową",
AMOR: „Pożar nad Wołgą".
AS: „Dobroczyńca ludzkość!1'. 
ACRON: „Bez honoru" i „Baby".
CAPITOL: „Czarna perła". 

KXXXXXXHXXXX KM RXXXXXX XXXXXXX

X KINO C A P I T O L  5
X Ptciątek 3. 5. 7, 9 *

Pierwszy polski sensacyjno-erotyczny K 
X film ret. M. Wasryółkiego *

I  C Z AR NA P E R Ł A :
f i Ł U I  i B O  D O  ;w roli Al

m w por. roi. Z el.chow ska , B rodn ie- 
M wicz, Znicz i F renk .e l
ftXXXXXXMX *  »OUU  U ZXXXaXXXXX *xx

CASINO: „Tajemnica malej Shirley 
COLOSSEUM: „Noc na froncie",

rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Bożek Mórz

Południowych--.
CORSO: „Pieśniarz Warszawy-1 i re

wja.
CZARY: „Nowoczesny Robinson" i 

„Bohater" z H. Lloydem.
FAm A: „Vrva Villa". 
FILHARMONJA: „Śluby ułańskie". 
FORUM; „Fatalna papierośnica". 
GLORIA: „Wróg kobiet" i „12 krze 

seł“.
HELIOS:, ,Czy Lucyna to dziewczy

na".
ITALJA: „Zdobyć cię muszę" i rewja. 
KOMETA: „Co mój mąż robi w nocy ‘

i atrakcje.
LOS: „Kawalkada11,
LUX: „Syn Iudji".
MAJESTIC: „Wyspa skarbów".

NIL: „Fedora" i rewja.
PALACE: „Ucieczka przed ślubem". 
MIEJSKI: „Precz z kryzysem".

k i n o t e a t r  M IE JSK I
Początek o godz. 6.15—8.—1C. 
Soboty i niedziele: 4.15 6. 9 i 10

EDDIE CANTOR
W FASCYNUJĄCYM FILMIE

„PRECZ z KRYZYSEM”
Ceny mieise: Od 45 g r. do  90 gr.

OKO PRASKIE „Pieśniarz Warsz*
wy",

PAN: „Koci pazur" t  H. Lloyd.

majestic Pocz. 3, 5, 7, 9

UIVSPR SKRRBÓUI

A N
H A R O L D

Kowy.awtat 49
Poć*. 3. 5, 7, 9

L L O Y D

w najnowszej komedii p. t.
K O C I  P A Z U R

PETIT TRIANON: „Od wieczora 
północy" i „Wielki gracz",

PROMIEŃ: „Płonąca prerja" i Vs **  
kię tych dżentelmanów".

PRAGA: „Wielki gracz" i rewja. 
RIALTO: „Walka ze śmiercią".
RAJ; „Droga olbrzymów". _
RiVlEKA: „Chłopcy z Placu BronT- 
ROXY: „Madame Dubarry" i 

śniarz Warszawy".
STYLOWY: „Teraz i zawsze". . 
SOKÓŁ: „Pani nie chce dziecka 

„Baroud". . „
ŚWIATOWID: „Świat się śmwj*

(komedia sowiecka).

MASKA: „Brat djabla".
MEWA: „Tańcząca Venus" i „Noc 

dla ciebie".
NOWA TOMBOLA: „Burza o brzas

ku-1 i „Na iali wspomnień".

„Światowid"
Pocz. seans. 
3.15, 5, 7, 9

D Z I Ś
o godz.  
1 1 J ® ,  1 . «

P O P U L A R N E
P O R A N K I

TON: „Markiza Yorisaka".
UCIECHA: „Wiosenna parada'

Gaal, bohaterką „Cstbi". .,j
UNJA: „Sekretarka osobista wycbo 

zamąż" i „Głos pustyni".

Fr-

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie a odnoszeniem miesięcznie z t  5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie tŁ 5, 
CENY OSŁOSZEfi: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, 
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne e 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń

Za treść ogłoszeń Redakcja ni* odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny! STANISŁAW NIEMYSKL

5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
s». jó, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowan 

tekście 5 -d o  szpaltowy, układ zwyczajnych 1 0 -d o  e z p a l to w *

Wydawca: RADA NACZELNA P»

Odbito w Drukarni Spółki Nektadowo. Wydawnicze! „Robotnik”. Warecka 7.


